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jjedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów; — we Lwowie 

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P r e n u m e r a tę p r z y j m u j e  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — IAstów nie]Tankowanych, nie przyjmuje się. 
lłę k o p is ó tc  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .
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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą : Administracya Nowej Ref rw y i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c o ­
w ą  : Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F  A. Głrigara i Główn. trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Smidcwieza i S. W. Niemojew

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Eretschmerowa ul. Grodzka. 
Z a in ie jp c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11 — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y ­
ś lu  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik H Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Golilschiniedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W P a r y ż u  Soeiete Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e t t e ,  directeur Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wi rsza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g i a  po 15 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i ­
k i  do Noicej Reformy (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dia zamiejscowych, a 50 ct od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów 

Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesno nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi.

za o z e r w i . c : 
tv miejscu . . . .  1 złr. 80  ct. 
z przeaćłką poczto­

wą w Awstryi . 2  złr. — ct.
w cesarstwie iiie-

m ieckiem . . .  2  złr. 50  ct.

Uwagi po Sejmie.
n i .

Nie tegorocznej sesyi sejmowej winą było, że 
sprawa r e f o r m y  g m i n n e j  nie została osta­
tecznie załatwiona. Poseł Ru i o w s k i wraz z klu­
bem lewicy, wnosząc projekt nowej, na zasadzie 
gminy zbiorowej opartej ustawy gminnej, bynaj­
mniej się nie łudził, toby ustawa ta w tej sesyi 
była uchwalona. Gdyby bowiem nawet można 
było doprowadzić do tego, żeby jakaś poważna 
większość Sejinu zgodziła się na wszelkie zasa­
dnicze i o całej organizacyi rozstrzygające posta­
nowienia, które przez kodyfikacyę ustawy miały­
by być w szczegółach wypełnione — to samo to 
zasadnicze porozumienie byłoby tyle czasu zajęło, 
że na uchwalenie ustawy jużby w pięciotygodnio- 
wep sesyi czasu nie starczyło. Ale na takicąporo- 
zumienie co do zasadniczych podslaw w ubiegłych 
sesyach aż nadto było czasu. Wszak jeszcze w r. 
1888 wniósł był Wydział krajowy cały, szczegć 
łowo opracowany do lej sprawy materyał — a 
mimo to cztery sesye od tego czasu upłynęły, a 
Sejm nie wydal stanowczej decyzyi co do zasa­
dniczych podstaw nowej organizacyi. Dobrze więc 
uczynili teraz posłowie Rutowski i Piłat, że swo- 
jemi — acz odmieńnemi — wnioskami, sprawę 
lę znowu przypomnieli. Różnice między lemi 
wnioskami wykazaliśmy w czasie sesyi sejmowej. 
Różnice te nie zostały całkowicie usunięte wnio­
skami komisyi gminnej, które Sejm bez zmiany 
uchwalił, koinisya raczej tylko pomiędzy niemi 
przepłynęła lak. że Wydziałowi krajowemu pozo­
stawione iest bardzo szerokie pole do iuterpreta- 
cyi poleceń, jakie od Sejmu otrzymał. Ma on 
przygotować wnioski do zmiany ustawy gminnej 
w tym kierunku, aby „utworzoną zestala d l a  t y c h  
z a d a ń  m i e j s c o w e j  a d m i n i s t r a c y i  p u ­
b l i c z n e j ,  k t ó r y c h  p o s z c z e g ó l n e  g m i ­
n y  i o b s z a r y  d w o r s k i e  n a l e ż y c i e  w y ­
p e ł n i a ć  n i e  m o g ą ,  z b i o r o w a  o r g a n i ­
z a c j a  a u t o n o m i c z n a ,  złożona z dzisiejszych 
gmin i obszarów dworskich, zostająca w ścisłym 
związku z samorzędną organizacyą powiatową, a 
nie naruszająca ani odrębności dzisiejszych gmin 
pod względem zarządu majątkiem gminnym i ko­
rzystania z dobra gminnego, ani też obecnego 
stanowiska obszarów dworskich w sprawach, do 
zakresu owej wspólnej oiganizacyi nie należą­
cych".

Określenie to jest tak ogólnikowe —  że może 
z niego łatwo powslać zarówno gmina zbiorowa 
według wniosku Kutowskiego — jak i okręg po-

licyjny według zeszłorocznego projektu, który na 
szczęście nie stał się projektem Wydziału krajo­
wego. W wyrażeniu „zbiorowa organizacya auto 
nomiczna" czuć staranne unikanie wyrazu „gm i­
na zbiorowa" • -  a określenie, że ta organizacya 
ma być utworzona dla t y c h  zadań, którym gm i­
ny i obszary dworskie podołać nie mogą, pozo­
stawia obszerne pole do interpretacyi, jakie to 
zadania mają być1- poruczone nowej organizacyi. 
Od tej interpretacyi zależeć będzie, czy zakres 
tych zadań bgdzie poważniejszy, szerszy, czy ou 
da tej nowei organizacyi możność pomyślnego 
oddziałania na rozwój społecznego życia na wsi — 
czyli też skurczy się do najzwyklejszych zaga­
dnień policyi miejscowej i poruczonego zakresu 
działania. Od tego też zależeć- będzie skuteczność 
dalszych zasadniczych wskazówek, jakie Sejm dla 
kierunku przyszłej ustawy gminnej podał; rów­
nego rozkładu ciężarów, odpowiedniego składu 
zarządu, nie mnożenia liczby instancyj, dokładne­
go wreszcie określenia wpływu i nadzoru wyż­
szych władz autonomicznych.

Obawiamy się zatem, że te uchwały Sejmu, 
właśnie wskutek niejasności ustępu pierwszego, 
nie bardzo popchną naprzód sprawę reformy 
gminnej. Wszak już w toku tegorocznej dyskusyi 
okazało się, że w tę stylizacyę zasadniczego 
wniosku wkłada każdy swoją odmienną mysi. 
Kiedy więc przyjdzie do ujęcia zasad w torinę 
ustawy — niejedno grono sejmowe nie znajdzie 
w tej ustawie swojej myśli i rzecz cala może 
być narażona na upadek. Lekarstwo na to zna- 
leść się może i powinno — w dokładnem pu- 
bliczuem omówieniu sprawy. Jeżeli Wydział kia- 
jowy wcześnie się do tej sprawy weźmie, jeżeli 
publicystyka uczyni ją przedmiotem szczegółowe­
go rozbioru, jeżeli przed Sejmem zajmą się nią 
Rady powiatowe, w myśl ostatniego ustępu u 
chwał sejmowych — może przyszła sesya sejmo­
wa doprowadzi do załatwienia. Inaczej będziemy 
jeszcze musieli lata całe czekać na rozstrzygnię­
cie tak ważnej i tak już naprawdę naglącej kwe- 
st.yi.

Że przy sposobności reformy gminnej znowu 
powtórzono agitacyjną bajeczkę o sojuszu lewicy 
ze Stańczykami — można się tego było spodzie­
wać, znając tendeneye tych panów, którzy bajecz­
kę tę w kurs puszczają, znając ich upór nie u- 
stępujący przed żadną uajracyonaliiiejszą nawet 
argumentacyą. Tyle razy odpieraliśmy te insy- 
nuacye, że dziś powracamy do mcii już tylko z tego 
powodu, iż bez wzmianki o tem charakter) sb-znem 
znamieniu sesyi sejmowej byłaby niedostateczną. 
Kto c h c e się o prawdzie przekonać — niech 
tylko przeczyta mowy posła Rutowskiego z jed­
nej, posła Jana Stadnickiego z drugiej strony; 
Drugi ten mówca mówił niewątpliwie imieniem 
swego stronnictwa —  a z mowy tej wynikał!) 
jastio, jaką byłaby reforma gminna, przeprowa|- 
dzona po myśli tych panów. Byłby to okręg dlą 
spraw policyjnych i poruczonego zakresu działa­
nia, pod kierunkiem m i a n o w a n e g o  u rzędn i­
ka. Na to nie przystanie nigdy poseł Rutowski 
ani klub lewicy —  na t a k ą  reformę stronnic­
two posła Stadnickiego większości w Sejmie nie 
znajdzie.

Obok ustawy gminnej było w tej sesyi wnie 
sionych kilka ważnych ustaw, które wszystkię 
spadły z porządku dziennego. Nie załatwiono uj- 
stawy wyborczej dla 30 miast większych —{ 
ustawy gminnej dla mniejszych miast i miaste-^ 
czek ustawy budowniczej dla mniejszych 
miejscowości —  ustawy o policyi ogniowej dla

wsi — chociaż wszystkie te projekta, do uchw a­
lenia dojrzałe, do Sejmu wniesione zostały, a w 
większej części przeszły już stadya narad komi­
syjnych. A nie zapominajmy — że wszystko to 
są sprawy nie dzisiejsze: na ordynacyę wyborczą 
czekają większe miasta od wydania dla nich oso­
bnej ustawy gminnej z roku 1889 — ustawa 
gm inna dla miast i miastecze* 'raz  już była w 
Sejmie uchwalona i rozbiła się tylko o małe nie­
porozumienie z rządem —  ustawa o policyi o- 
gniowej i budowniczej od 10 lat czeka załatwie­
nia, kilkakrotnie już przez ten czas do Sejmu 
wnoszona. A nie możemy się godzić z zapatry­
waniem, że to wszystko należy odłożyć do przy­
szłej reformy gminnej. Bogdajby się tu nie spraw ­
dziło przysłowie „zanim słońce zejdzie". Nad re­
formą gm inną lata jeszcze radzić Będziemy — a 
tymczasem palić się będą nasze sioła bez zorga­
nizowanego ratunku, zabudowywać się będziemy 
w sposób szydzący z wszelkich względów sanitar­
nych i ogniowych — a z braku lepszej organi­
zacyi miast i miasteczek rozwiązywać będziemy 
jedną Radę miejską po drugiej, podkopując w ten 
sposób wiarę w pożytki samorządu gmin. To 
wszystko dałoby się załatwić i później w ramy 
przyszłej organizacyi gminnej wybornie wcielić. 
Jeżeli dla policyi ogniowej tworzy projekt okręgi 
pożarne — to później w razie utworzenia gmin 
zbiorowych bardzo łatwo byłoby te okręgi pożar­
ne do zbiorowych gmin przystosować. Jeżeli pro­
jekt ustawy budowniczej oirreślal, pod jakiemi 
warunkami mogą być udzielane konseiisa — to 
warunki te mogą tak samo obowiązywać w przy­
szłej gminie zbiorowej, jakby obowiązywały w 
dzisiejszej. Więc chyba tein się pocieszać — że 
odłożenie tych wszystkich projektów na przy­
szłość ma być wyrazem wiary Sejmu w dojście 
do skutku reformy gminnej. Gdyby tak było rze­
czywiście i gdyby tej wierze czyn odpowiadał — 
możnaby przeboleć odroczenie tycli kilku w aż­
nych projektów.

Macierz polska.
Założona przetj laty z inic-rr \y  nestora p o l­

skich pisarzy Kraszewskiego M a ę i e r z  p o l s k a  
wydała sprawozdanie ze swych Czynności w ro ­
ku ubiegłym. Mieści się ono całe na trzech ma­
łych kartkach druku, już wraz z wymienieniem 
nazwisk całej Rady nadzorczej, Rady wykonaw­
czej, kuratoryi, wraz ze sprawozdaniem kasowem, 
podziękowaniem Sejmowi za coroczną subwencyę 
w kwocie 5.000 złr., wspomnieniem pośmiertnem 
zmarłych członków itd.

Tak się przedstawia zewnętrzna strona sprawo­
zdania.

Przypatrzm y się teraz działalności rocznej Ma­
cierzy, która dzisiaj rozporządza kapitałem żela­
znym w kwocie 36.774 złr. 92 ct. (!)

C z y s t e g o  d o c h o d u  miała Macierz 9.641 
złr. 55 ct. Poważna to, jak widzimy, kwota. Mo­
gąc rozporządzać takiemi środkami, można też 
wiele, nawet bardzo wiele zrobić na polu oświa­
ty i podniesienia intelektualnego naszego ludu. 
Niestety, od lat już kilku corocznie z prawdziwą 
przykrością konstatujemy, że praca Macierzy nie 
wydaje takich owoców, o jakich marzył twórca 
tego Towarzystwa; konstatujemy z żalnm, że za­
rz ą d  nie działa tak, jakby tego miało prawo do- 
fmagać się nasze społeczeństwo i Sejm, który co

roku łoży na Macierz s t a l e  z funduszów krajo­
wych po p i ę ć  t y s i ę c y  złr.

W całym przeszłym roku wydała Macierz je ­
dynie c z t e r y  n o w e  - książeczki dla ludu, wli­
czając już i kalendarz Macierzy, corocznie wyda­
wany. Właściwie zatem wydano tylko t r z y  pu- 
blikacye nowe, a powtórzono w druku trzy daw­
niejsze. Mając do rozporządzenia niemal 10.000 
złr., —  to uieco z a  m a ło  i tego minimum  dzia­
łalności nie pokryje cyfra przytoczona w sprawo 
zdaniu, że broszurki te tłoczono blisko w 33.000 
egzemplarzach, na co spotrzebowauo 268.000 ar­
kuszy papieru. Nie o papier się tutaj rozchodzi, 
ani o to. ile tysięcy egzemplarzy drukowano.

W calem sprawozdaniu uie w spom niani ani 
słowem, ile też tysięcy egzemplarzy z l a t  p o ­
p r z e d n i c h  leży jeszcze na składzie, a ile za­
lega u delegatów. Podaje wprawdzie "sprawozda­
nie, że ma obecnie 119 delegatów, lecz ani je­
dnego z uich nie wymienia po imieniu, ani nie 
nazywa miejscowości, które ci delegaci zamiesz­
kują i w których książeczki Macierzy rozszerzają. 
Gdzie się ma do czynienia z pieniędzmi publicz- 
nemi. iam sprawozdania powinny być szczegóło­
we. jasne i dokładne. Pobieżnie zbywać takich 
ważnych spraw nie m ożna. a tem bardziej nie 
wolno tego czynić instytucyi, która za wzór in­
nym podobnym służyć powinna.

Według sprawozdania Macierzy, sekretarz p. 
W ładysław Bełza otrzymał honoraryum 300 złr., 
nadto personal administracyjny kosztował 845 złr., 
służba 35 złr.; — z tych cyfr się okazuje, że głów 
i rąk do- pracy było podostatkiein; zatem dom a­
gać się mamy prawo, aby przynajmniej ktoś z 
tych, którzy nie pracują w Macierzy bezintereso­
wnie, był ułożył sprawozdanie dokładne, porzą­
dne, a nie ograniczano się na pobieżnej wzmian 
ce na świstku papieru.

Macierz łoży na wydawniewto pisemka dla ludu 
p. t. Niedziela 2500 złr. rocznie. Jaką ma war­
tość to pismo, pisaliśmy już kilka razy dość szcze­
gółowo, przed kijku laty pomieszczając nawet kil­
ka feljetonów o wydawnictwach ludowych w kraj 
ju. Na ledno tutaj tylko zwrócić musimy uwagę. 
Czasopismo, które dostaje tak wysoką subwencyę 
(2500 złr.) powinno być, bardzo tanie, a tem sa­
mem rozchodzić się w tysiącach egzemplarzy. 
Tymczasem Niedziela  wraz z Gospodarzem, któ­
ry także Macierz subweneyonuje kwotą 500 złr 
rocznie, rozchodzi się zaledwie w 1800 egzem­
plarzach. Ta liczba prenum eratorów wydaje się 
nam za szczupłą szczególnie gdy weźmiemy na 
uwagę, że Niedziela wychodzi dłuższy czas (dzie­
więć lat), że powjnua już była zdobyć sobie ob­
szerne koło czytelników, a po wtóre gdy nadmie­
nimy. że do tej cyfry 1800 wliczone już zostały 
i czytelnie ludowe, do których Niedziela bywa 
wysyłaną.

Mimo tak szczupłych rezultatów pracy, rozchód 
przewyższył dochody roczne o 555 złr. 66 ct. 
Taka działalność Macierzy, jak dotychczasowa, me 
może zadowulnić nikogo z tych, którzy w oświa- 
cit ludu upatrują lepszą przyszłość polskiego na­
rodu. Taka praca wygląda raczej na to, aby się 
zdawało, że się coś robi. a właściwie tak, jakby 
się nic nie robiło Cztery książeczki na rok i pi­
semka nh-poc .ytne — to nie działanie takie, ja­
kiego wymaga kraj liczący dzisiaj jeszcze 74% 
analfabetów, lustytucya, mająca blisko 37.000 złr. 
kapitału żelaznego i łożąca rocznie kwotę 10.000 
złr. ua wydatki bieżące, mogłaby być wzorem dla 
innych towarzystw nad podniesieniem oświaty 
wśród ludu pracujących.

Korespondencra: Nowej M ony".
O p o le , 29 maja.

(Intryga przeciw majorowi Szm uli w B ytom iu .— 
Kontrkandydat centrum w Raciborzu. — Z  in­

nych górnośląskich okręgów.)
( K j  W śród ludności polskiej całego Górnego 

Sllęska, najpopularniejszą obecnie osobą jest da­
wniejszy dyrektor szkoły wojskowej i długoletni 
poseł, reprezentant b y t o m s k i e g o  okręgu w 
parlamencie, major S z m u I a. Słusznie po zm ar­
łym Miarce major Szmula najwięcej przez lud 
polski na Górnym Śląsku jest uwielbiany, a pod­
nosi tę wziętość jego ta jeszcze okoliczność, że 
jest rodem z Górnego Śląska i dopiero w pó­
źniejszym wieku otrząsł się z więzów niemiec­
kich, jakie na niego wychowanie niemieckie w ło­
żyło.

Ta jego popularność już od dawna poczęła,się 
niepodobać różnym matadorom centrum na Ślą­
sku i od mniej więcej roku pojawiać się poczęł) 
w różnych pionach  centrum , a mianowicie w za­
leżnej od biskupa wrocławskiego Koppa ScMes- 
Volks-Ztg  artykuły, podejrzywające majora Szmn- 
lę o jakieś aspiracye „ w i e l k o p o l s k i e " ,  a te 
pozakulisowe intrygi zamieniły się teraz w jawną 
intrygę przy sposobności odbytego przed paru 
dniami zebrania przedwyborczego w Bytomiu, na 
którem ku ogromnemu zdziwieniu a zarazem o- 
burzeniu ludu polskiego okręgu bytomskiego, u- 
s u n i ę t o  Szmulę od kandydatury do parlamen­
tu. Zamach ten urządzono podstępnie. Najprzód 
działacze centrum  w Bytomiu udawali, że zebra­
nie przedwyborcze ma mieć charakter czysto pou­
fnego zebrania przedwyborczego mężów zaufania 
i stąd na owe poufne narady przybył tylko re­
daktor Katolika p. Napieralski, ks. Łukaszczyk 
i sześciu reprezentantów  ludu polsL.ego, zaś Niem- 
ców-katolików około 200, skutkiem „p r z y p a d ­
k o w e g o "  ogłoszenia terminu na parę godzili 
przed zebraniem w bytomskiem piśmie niemiec- 
kiem.

W edług komendy otrzymanej z Wrocławia, . 
księża i panowie z centrum  bez ceremonii kan­
dydaturę p. majora Szinuli obalili i postawili ja­
ko kandydata księdza N e r l i c h a ,  proboszcza z 
Piekar, któremu nawet w sprawie projektu -woj­
skowego wolne pozostawiono ręce i polecono gło­
sować „ w e d ł u g  n a j l e p s z e g o  p r z e k o n a ­
n i a " .  Protesty redaktora Katolika  w imieniu o- 
gromnej większości, jaką ludność polska stanowi 
w powiecie bytomskim, pozostały bez echa, ró­
wnież t nie odniosły żadnego skutku słowa obrony 
na rzecz majora Szmuli, jakie wypowiadał Ls. 
Ł u k a s z c z y k  gorący przyjaciel ludu polskie­
go ; natomiast ogólny aplauz znalazły słowa wy­
rodnego syna ludu górnośląskiego księdza K o- 
n i et, z k o (!) z Radzionkowa, który potępiał ma­
jora Szmulę jako „agitatora wielkopolskiego", szko­
dliwego dla centrum.

Wszystkie pisma polskie górnośląskie w na­
miętnych słowach zwalczają uchwałę bytomskie­
go zebrania „poufno" — publicznego, żądają zwo­
łania ponownego zebiania przedwyborczego p u ­
b l i c z n e g o ,  aby na niein lud polski rzeczone­
go okręgu mógł pokazać, że niezłomnie stoi przy 
swoim dotychczasowym reprezentancie, w prze­
ciwnym razie lud ten nie będzie wcale zważał 
na proponowaną kandydaturę ks. Nerlicha i będzie 
secesya gotowa, na której centrum  wyjdzie naj­
gorzej. Wszyscy są tu 1 aj przekonani, że w całej

DWA BIEGUNY.
POW IEŚĆ 

Elizy Orzeszkowej.

(Ciąg dalszy.)
Kilka minut debatowaliśmy nad tą sprawą, aż 

postanowjoną została przejażdżka — w aleje.
— To nasz lasek buloński, nasz Prater, nasze 

Corso Sewerka nie widziała jeszcze świetnych 
w pogodne dni zimowe przejażdżek w aleje. Po­
każemy ci jutro, Sewerko, aleje, wille, zimowe 
stroje, pyszne zapntęgj etc. etc. Żeby tylko śnieg 
nie padał!... ly , Zdzisiu przyjdziesz do nas na 
śniadanie i zaraz po śniadaniu pojedziemy. Pyta- 
nie tylko, czy A rturka u a 'tę  przejażdżkę,
czy nie wziąć? Może dzieciak zaziębić się, ale 
znowu, w białych barankach w y g ią ć  pociesznie,

fljak malutki n ie d ź w ia d e k  syberyjski j wszyscy a ż  

oglądają się za nim....
— I za matką —  dodałem.
—  N aturalnie — potwierdziła Jdalka —
Stawiłem się nazajutrz w Porz® . ozpaczonej,

klórą była godzina pierwsza popołudniu i w salo­
nie znalazłem tylko szwajearkę. która sieuząc na 
ziemi, coś około jakiegoś sprzętu naprawiała.

. Obróciła ku mnie twarz poprostu spuchniętą od 
płaczu i bez powitania zawołała;

Vous savez, Monsieur, la grandę noweelte. 
JM ni Hsille Drojoska est partie!

Zachlipnęła gj^ 0(j  pjagzu! zrohiła taki gest, 
jakby ukazać, chciała nieskończone odległości i 
przestrzenie, zerwała się i wybiegła, a pół mi" 
nuty potem przez buduar do salonu wbiegła 
Idalka, z rozpuszczonymi do połowy włosami, 
w peniuarze^ jakąś szczoteczką w ręku, rów­
nież bez powitania, w buduarze już wołając:

—  Pojechała I Zupełnie, na wieś, do siebie po­

jechała! Czy ty , a rozumiesz, Zdzisławie? Czy to 
nie waryatka ? Czego nie mówiłam, czego nie 
robiłam, prosiłam, gniewałam się, błagałam, nic 
nie pomogło! Była jak mur, jak kamień, jak że­
lazo. a w y g in a ła  jak widmo....

Byłem także jak mur, jak kamień i zapewne 
wyglądałem jak widnie. Niepodobna mi było 
zrazu głosu wydobyć z siebie i zaledwie zdołałem 
w ybąknąć:

—  Ale co? jakże? dlaczego?
—  Dlaczego?— zamyślając się zaczęła Idalka; — 

czy ja w iem ? łamię sobie nad tem głowę, do­
myślam się różnych rzeczy, ale napewno nie 
wiem. Wczoraj jeszcze nie miała zamiaru odjeż­
dżać tak rychło, przynajmniej wcale o nim uie mó­
wiła. Po twojem odejściu siedziała długo w salo­
nie, tak zamyślona, że nie słyszała, co do niej mó­
wiłam i słowa jednego wyciągnąć z njpj n je mo_ 
głam. Poszłam spać i tak ją zostawiłam. W nocy 
obudziłam się i słyszę: ktos płacze, cicho, ale 
bardzo płacze. Usiadłam na łóżku, zaczęłam słu­
chać, myślałam, że to panna Klara, ale nie... 
zrozumiałam wkrótce, że to ona płacze... sypiała 
w gabinecie Ludka, obok mego pokoju... drzwi 
były otwarte.... Pomyślałam, że pewno przypom­
niał się jej brat, ojciec, czy ja  wiem, co tam wię- 
ecj przypomnieć się jej mogło, pożałowałam jej 
trochę, ale do niej nie poszłam... cóż? iść, pytać 
S1?> narzucać się, zwierzenia wywoływać... nie 
wypadało, położyłam się więc znowu i prędko 
zasnęłam. Dziś budzę się, widzę, że siedzi w ga­

mecie w podróżuej snkui, na zamkniętym ku­
rze rugi kufer, w którym składała spraw un­

ki, zamknięty, widocznie do drogi przygotowany. 
Sewerko -  zawołałam __ eo ,o ?  dlaczego tak 
u b ra ły  się i zapakowałaś rzeczy? Zerwała się 
z kufra przybiegła, rzuciła mi się ua szyję i po­
wiedziała, że dzis, zaraz, pierwszym .^chodzą­
cym pociągiem odjeżdża. Jakie potem sceny by­
ły pomiędzy nami, jak dopytywałam się 0 przy­
czyny, jak ona żadnej nie chi isła mi powiedzieć,

tylko ściskała mię, przepraszała, dziękowała, a 
przy swojem upierała się jak mur, jak żelazo 
tego ci opowiadać nie będę, dość, że nie zwal­
czyłam jej uporu. Cóż miałam robić? Na klucz 
zam knąć? Związać? Odwiozłam ją  na dworzec i 
kiedy na peronie żegnałyśmy się ostateczuie, 
świac dziwić się musiał przyja/ni tak gorącej i 
rozstawaniu się tak czułemu. Do ostatniej chwili 
stała w oknie wagonu, rnuwię ci, jak widmo... 
blada i z oczami zapadłemi... Że bez ochoty od­
jeżdżała, to pewno, mówię ci, Zdzisławie, że 
śmierć w duszy miała odjeżdżając, już ja  się na 
tem znam ! Ale dlaczego?... co jej do głowy 
przyszło? Za nic zgadnąć nie mogłam. Miałam 
zrazu myśl oznajmić ci o tem nagłem postano­
wieniu, ale najprzód, czasuby już może nie wy­
starczyło, a potem uniosłam się ambicyą za cie­
bie, Zdzisław ie; kiedy tak, to ta k ! Nie chciałam, 
żebyś jej cokolwiek okazał... Lubię ją  bardzo, 
ale ciebie więcej, jestem  jej przyjaciółką, ale two­
ją  więcej... Cóż robić ? Wszakże to me koniec 
św iata? Siadaj i posiedź trochę, ja zaraz ubiorę 
się, zjemy śniadanie i pojedziemy w aleje... weź­
miemy z sobą Arturka... zajadę po Oktawię. pe­
wno pojedzie z nami... Nie siadasz? Może ci 
Arturka tu przysłać, dla zabawy, nim ja się 
ubiorę ?

— Na miłość Boską, nie przysyłaj —  odpo­
wiedziałem ; —  czuję się zdenerwowanym i po­
trzebuję chwili ciszy.

Rzecz była w tein, że sam nie wiedziałem ani 
co mówię, ani co będę robił, ani czy jestem zde­
nerwowany; czułem tylko, że przez osiatnie parę 
minut zaszło coś takiego, co uczyniło mię bardzo 
nieszczęśliwym, że czegoś bardzo żałuję i że o- 
prócz tego dręrzy mnie niepokój, domagający się 
wyjaśnienia: czego ona płakała? dlaczego odjeż­
dżając wyglądała jak widmo ? od czego uciekła ? 
Zdawało mi się, że gdybym na te pytania otrzy­
ma!' odpowiedź, byłbym zupełnie uspokojonym i 
pocieszonym.

Ale ba! zkądże tu ją  wziąć, tę odpowiedź?
Pociąg kolei bieży kędyś, hen, po dalekich, 

pustych przestrzeniach... goń wiatr w polu! Sta­
nąłem przy oknie i zamiast kamienic po drugiej 
stronie ulicy stojących, widziałem pola dalekie, 
puste, a na nich, wśród białych od śniegu roz­
łogów, czarną i węzłowatą nić biegnącego po­
ciągu...

Jednak pojechałem w alee z Idalką i panią 
Oktawią, w czasie przejażdżki byłem dla tych 
pań bardzo uprzejmym i rozmawiałem z niemi 
w sposób zupełnie zwyczajny; po powrocie do 
domu znalazłem tam oczekujących na mnie przy­
jaciół, z którymi dużo mówiłem o projektowa­
nym teatrze amamrskim i z którymi także po­
szedłem na obiad do restauracyi, gdzie jadłem, 
rozmawiałem, śmiałem się zupełnie normalnie. 
Tak wypadało. Takiemi są męczarnie, które zno­
sić musimy nieraz, my biedni, przez resztę świa­
ta za szczęśliwych poczytywani. Bo czuć na ser­
cu kilka pudów ołowiu, a w niem dużą, ostrą 
szpilkę, myśleć o jednym wyłącznym przedmiocie 
z gryzącym żalem i gorączkowym niepokojem, 
a zarazem witać s ię , k łaniać, uśm iechać, jeść; 
rozmawiać, emablować damy, żartować z przyja­
ciółmi, to jest naprawdę jedną z najsroższych 
tortur, przez które ktokolwiek usLzędz może od 
skazy swoją sławę człowieka zupełnie przyzwoi­
tego.

Wieczorem dopiero, w dom u. odetchnąłem 
w samotności, prędzpj nawet niż spodziewałem 
się, przyszedłem do Jadu z uczuciami i myślami 
swemi.

Oo do pierwszych, teraz dopiero jasuo je  okre­
śliłem. Kochałem się w Sewerynie tak. jak my 
ślalein. że już nie będę kochał się nigdy, i w la­
ki sposób, w jaki nigdy dotąd się nie kochałem

W miłość moją dla niej wchodziły sk ładniku  
których we wszystkich poprzedzających nie było. 
Zdawać się mogło, że urzeczywistniała ona pra­
gnienia, które głucho pracując we mnie, czyniły

mię nieraz, wśród najpomyślniejszych zkądinąd 
warunków, pastwą nieokreślonych tęsknot. To. co 
mię od niej odtrącało co mi ją  psuło, kiedym 
był przy niej. niedoskonała francuzczyzna, brak 
sżykn na ulicy, ręka nie dość delikatna, sposób 
rozmawiania i znajdowania się dla naszej sfery 
towarzyskiej nie zawsze stosowny, bez śladu zni­
kło mi z pamięci. Czułem tylko, że ją uwielbiam 
i że za te łzy, które przed odjazdem wylewała, 
za samą tę jej ucieczkę pragnąłem  na klęczki 
przed nią upaść i stopy jej całować. Bo Iaalka 
mogła nie wiedzieć, dlaczego ona płakała i od 
czego uciekła; ja  wiedziałem i napełniało to mię 
z kolei rozrzewniei :em mewymownem, to znowu 
uczuciem tryumfu prawie upajającego.

Poczytywałem nawet tę ucieczkę za największy 
tryumf, jaki kiedykolwiek odniosłem w dziodzmie 
tych walk, które toczą się na całej przestrzeni 
świata i wieków, pomiędzy dwiema połowami ro­
du ludzkiego. Nie chcesz, ale musisz, powiada 
strona jedna; druga broni się łzami, zasadami, 
postanowieniami, ucieczką i— • cńż? czegóż wła­
ściwie chciałem ? co było dla mnie przedm iotem  
walki? Poczynające się w niej uczucie doprow a­
dzić do zenitu ? A potem? Złamać tę zaporę, 
którą ona między mną a sobą nie wiedzieć z cze­
go zbudowała, skru»zyć te drobiazgi, które, gdy 
byliśmy razem, roztrącały nas co chwilę, a nie- 
śmiertelnemi uczynić łączniki, które także, gdy 
byliśmy Yażem, .co chwilę nas kn sobie z wielką 
mocą pociągały1'. .  A notem ?

Pytania te snuły mi się po glowiei ale tylko 
spodem mózgu niejako i świadomie omijałem je 
myślą, mając um ysł zbyt dobrze wygimnastyko­
wany, aby nie umiał przeskakiwać tego, na czem 
zatrzymywanie nudziło go lub dręczyło.

(C d n.)



2 Nr. 12S. N O W A  E E F O K M A . Kraków, 1 Czerwca 1893.

tej intrydze przeciw majorowi Szmuli maczał 
palce sam biskup wrocławski, który niechętnem 
okiem patrzy na budzącą się coraz więcej sa- 
mowiedzę polityczną ludu polskiego na Górnym 
Śląsku.

Także mocno nie podobało się w Wrocławiu, 
że lud polski powiatu r a c i b o r s k i e g o  zdobył 
się na krok samodzielny postawienia własnego 
kandydata bez pytania centrum  i raciborski ko­
mitet centrum  postawił tam kandydaturę ks. 
F r a n k a  z Berlina jako kontrkandydata centrum  
przeciw polskiemu kandydatowi p. Robocie.

K o m i t e t  p o l s k i  n i e  u s t ą p i  i bardzo 
być może, że nie zwycięży tam ani kandydat 
polski, ani kandydat centrum, ale o to wcale ko­
mitetowi polskiemu nie chodzi, zależy mu na 
tem, aby pokazać centrum, że ludność polska 
przestała być „bydełkiem wyborczem“, któreby 
głosowało, według jego komendy i że nie lud 
górnośląski do centrum , ale ono do woli ludu 
powjnno się zastosować.

Bezwzględne postępowanie centrum  z wybor­
cami polskimi w powiecie bymmskim przyspie­
szy tylko reakcyą ludu polskiego i myśl utwo­
rzenia o s o b n e j  f r a k c y i  p o s ł ó w  p o l s k i c h  
z G ó r n e g o  Ś l ą s k a  stanie się może prędzej 
c z y n e m ,  aniżeli się tego centrum  dzisiaj spo­
dziewa.

Kandydatury poselskie« W. Ks. Poznańskiem.
W alne zebranie delegatów powiatowych wraz 

z komitetem prowincyonalnym wyborczym na W. 
Ks. Poznańskie odbyło się wczoraj w południe w 
Poznaniu pod przewodnictwem hr. Stefana Ż ó ł  
t o w s k i e g o  i uchwaliło następujące kandydatu­
ry na posłów do parlam entu niem ieckiego:

I. Na okręg wyborczy g n i e ź n i e ń s k o - w i t -  
k o w s k o - w ą g r o w i e c k i  posiawiony wspólnie 
przez powiaty p. dr. K o m i e r o w s k i ,  wybrany 
35 głosami przeciwko 3.

I I  Na okręg wyborczy k o ś c i a ń s k o - ś m i -  
g i e l s k o - k r o t o s z y ń s k o - g r o d z i s k i  posta 
wiony wspólnie przez powiaty ks. Zdzisław C z a  r- 
t o r y s k i ,  wybrany 36 gł. przeciwko 2.

III. Na okręg wyborczy ś r e d z k o - ś r e m k i  
przez los wyszła kandydatura p. K u b i c k i e g o  
(contra Patron ks. Wawrzyniak), przeszedł 22 gł. 
przeciwko 16.

IV. Na okręg wyborczy w r z e s i ń s k o - p l e -  
s z e w s k o -  j a r o c i ń s k i  postawiony dr. Zy­
gm unt D z i e m b o w s k i ,  wybrany 36 głosami 
przeciwko 2.

V. Na okręg wyborczy k r o t o s z y ń s k o - k o ­
ź m i ń s k i  postawiony^ ks prałat dr. J a ż d ż e w ­
s k i ,  wybrany 31 gł. przeciwko 7.

VI. Na okręg wyborczy o d a l a n o w s k o - o -  
s t r o w s k  o - o s t r z e s z o w s k  o - k ę p i ń s k i  po­
stawiony ks. R a d z i w i ł ł  wybrany 37 głosami 
przeciwko 1.

VII. Na miasto Poznań i powiaty obydwa poznań­
skie postawiony szambelan C e g i e l s k i ,  wybra 
ny 36 gł. przeciwko 2.

V III. Na okręg wyborczy i n-o w r o c ł  a w s k o- 
s t r z e l i ń s k o - m o g i l n i c k i  postawiony Józef 
K o ś c i e 1 s k i, wybi »ny 30 gł. przeciwko 8.

IX. Na okręg wyborczy r a w i c k o - g o s t y ń -  
s k i  postawiony ks. Adam C z a r t o r y s k i ,  wy­
brany 37 gł. przeciwko 1.

X. N a okręg wyborczy s z a m o t u l s k o  -o-  
b o r n i c k o  - m i ę d z y r z e c k o  • s k w i e r z y ń -  
s k i  postawiony h r Hektor K w i l e c k i ,  wybra­
ny 38 głosami.

XI. Na okręg wyborczy s z u b i ń s k o - w y  r ż y ­
s k  o - ż n i ń s  ki  postawiony dr. K o m i e r o w s k i ,  
wybrany 36 gł. przeciwko 2.

X II. Na okręg wyborczy c z a r n k o w s k o -  
w i e l e ń s k o - c h o d z i e ż s k i  postawiony ksiądz 
prob. F a j o w i e c k i  z Chodzieżą, wybrany 37 
gł. (1 nie głosował.)

X III. Na okręg l e s z c z y ń s k o - w s c h o w -  
s k i pozwolono na kompromis.

XIV. Na b a b i m o j s k o - m i ę d z y r z e c k i  
okręg ks. szambelan E n n , wybrany 36 głosami 
przeciwko 1. (1 nie głosujący.)

XV. Na okręg b y d g o s k i  (miasto i powiat! 
postawiony adw. M o c z y ń s k i  z Bydgoszczy, 
przeszedł 27 gł. przeciwko 11.

Przy ponownem głosowaniu przeszedł propo­
nowany przez p. Mieczkowskiego delegata byd­
goskiego, p. Fustachy R o g a l i ń s k i  37 głosami.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 31 maja.

Zatarg czesko-niemiecki zaognia się coraz bar­
dziej właśnie skutkiem wielce niefortunnego prze­
niesienia go przed forum delegacji wspólnej. Od­
trącenie delegatów młodoczeskich od udziału w 
komisyach dało powód do rozprawy w pragskiej 
Radzie miejskiej na posiedzeniu dnia 29 b. m. 
Radny V oj t e 1, ze stronnictw a staroczeskiego, 
zsolttiryzow ał się w tej sprawie z Młodoczecha- 
mi i przedłożył wniosek, wzywający M ydział 
wykonawczy Rady miejskiej, aby w odpowie- 
dniem  obwieszczeniu dały wyraz p o w s z e c h ­
n e g o  o b u r z e n i a  n a r o d u  c z e s k i e g o .

Inny radny B r z o z n o w s k y ,  zB stronnictwa 
młodoczeskiego, dodał pytanie: czy Wydziałowi 
wykonawczemu nie da się w ustawach krajowych 
lub państwowych wyszukać paragraf, na mocy 
którego możnaby p. P l e n e r o w i  z a b r o n i ć  
w s t ę p u  d o  C z e c h .  Powyższy wniosek z po­
prawką został uchwalony, t. j. przekazany Wy­
działowi. — Dawniejszy wniosek radnego Czar- 
nohorsky’ego, żądający, aby posłom młodocze- 
skim za obronę całości królestwa czeskiego wy­
razić podziękowanie, przyjdzie na porządek*dzien- 
uy narad w krótkim czasie. — Tenże radny, 
nadmieniwszy o powszechnem oburzeniu w na­
rodzie czeskim i o teraźniejszem postępowaniu 
policyi poruszył m y śl: czyby nie było dobrze, 
aby miasto Praga objęło policyę tak jak to było 
w r. 1866. Wówczas w warunkach nierównie 
trudniejszych miasto podołało obowiązkom utrzy­
mania porządku, przeto i teraz podoła — bez 
drażnienia mieszkańców.

Z  nieustających komisyj.
N a wczorajszem posiedzeniu nieustającej ko- 

raisyi p r z e m y s ł o w e j  toczyły się obrady nad

przedłożonym przez subkomitet kwestyonaryu- 
szem ; ułożono ostatecznie 30 pytań, które na 
zwołać się mającej ustnej ankiecie mają być po­
stawione ekspertom.

Nieustająca komisya p o d a t k o w a  wczoraj w 
dalszym ciągu obradowała nad podatkiem osobi- 
sto-dochodowym.

Odbyło się także wczoraj posiedzenie komisyi 
dla ustawy karnej.

Z  Węgier.
Izba poselska Sejmu węgierskiego przestała 

gromadzić się na posiedzenia od chwili zwołania 
delegacyj w spólnych; Izba magnatów jednak od­
bywała jeszcze posiedzenia dla załatwienia spraw, 
które w izbie poselskiej były uchwalone. Jedną 
z takich spraw był projekt do ustawy o podwyż­
szeniu pensyi nauczycieli szkół ludowych. Szkoły 
ludowe na W ęgrzech są w znacznej części utrzy­
mywane przez różne instytucye i fundacye ko­
ścielne i skutkiem tego mają cechę wyznaniową 
i narodową. Rząd wprowadza tą ustawą poprawę 
losu nauczycieli zatrudnionych także w takich 
szkołach, ale zastrzega sobie prawo naczelnego 
kierunku i nadzoru. Ustawa ta została uchwalona 
w Izbie poselskiej. W Izbie magnatów hrabia 
Zichy stsrał się tę ustawę obalić, aby dokuczyć 
ministrowi Csaky’emu za całą jego politykę na
polu kościeinem.

Zjawili się wszyscy, którzy przybyć mogli, opu­
szczając nawet pracę w delegacyi wspólnej w
W iedniu; mimo to usiłowania tir. Zichy’egoo speł­
zły na niczem, — i ustawa przez większość m a­
gnatów została uchwalona Zichy ze swoimi 
zwolennikami politycznymi wyszedł przed tem 
ze sali.

Po czem wysłuchano dekretu królewskiego o 
odroczeniu posiedzeń do jesieni.

Tegoż samego dnia odbyło się także posiedze­
nie Izby poselskiej głównie dla wysłuchania tego 
samego dekretu. Niin do tego przyszło, p. Eot- 
viis, — przewodniczący nowej frakcyi niepodle­
głej, jaka się oddzieliła z łoła stronnictw niepod­
ległości i pod jego kierunkiem zorganizowała, 
zainterpelował o powody, dla czego rząd nie 
przybył na uroczyste odsłonięcie pomnika dla 
poległych honwodów, co powinien był tem wię­
cej uczynić, że ciało ustawodawcze było fam 
obecne na mocy obowiązującej uchwały.

Z  Niemiec.
Już tylko dwa tygodnie dzielą Niemcy od 

wyborów. Na razie toczy się cicha, przedwstępna 
walka, prowadzona przez różne stronnictwa we­
dle planów taktycznych, ułożonych „przy zielo­
nym stoliku". Dopiero po pierwszych starciach 
okaże się, że niejeden plan trzeba zmienić, że 
z niejedną, przedtem nieprzewidzianą okoliczno­
ścią trzeba się liczyć.

Do tej chwili postawiono przeszło dwa razy 
tyle kandydatur, ile jest okręgów wyborczych, 
a każdy dzień przynosi ich sporą wiązankę. Już 
dzisiaj przewidują, że pierwszy dzień wyborów 
nie da pozytywnych rezultatów i że o sile klu­
bów parlam entarnych rozstrzygną dopiero wybo­
ry ściślejsze. L i b e r a l n i  n a r o d o w c y  posta­
wili 117, s o c y a l n i  d e m o k r a c i  160 kandy­
datur.

Dr L i e b e r ,  najwybitniejsza dzisiaj osobistość 
w starem cenirum, przemawia! na niedawno te­
rnu odbytem zgromadzeniu przedwyborczem w 
Kolonii. Rozwinął on program w duchu odezwy 
wyborczej stronnictwa centrum. Przyznał on, że 
położenie centrum  jest ciężkie; pomimo tego je­
dnak nie może ono zezwolić, aby członkowie je­
go dowolnie zmieniali zasadnicze stanowisko w 
najważniejszych sprawach. Udowadniał następnie 
dr. Lieber, że centrum nie jest stronnictwem 
wyznaniowem, lecz politycznem. On sam uważa 
się za demokratę i partykularzystę.

O niesłychanym zamachu stronnictwa centrum 
na kandydatury polskie na Śląsku, donosi dzisiaj 
nasz korespondent z Opola. Jest to postępowanie 
dotąd w centrum  niepraktykowane i może do­
prowadzić do zerwania stosunków ludności pol­
skiej z centrum.

H u e n e ,  który rzekomo zrzekł się kandydo­
wania, oświadczył podobno, że gdy będzie wy­
brany w N i s s i e , to wybór przyjmie.

Z w i ą z e k  a g r a r n y  ogłosił odezwę wybor­
czą, w której postawiono następujące żądania: 
Zatrzymanie istniejących ceł rolniczych i odrzu­
cenie wszelkich traktatów handlowych, które ob­
niżyć je mają. Zamknięcie granic dla przywozu 
bydła z okolic, zarazą dotkniętych. Odszkodowa­
nie strat, które rolnictwo ponosi wskutek zarazy 
pyskowej i racicowej. Usunięcie z gry giełdowej 
najpotrzebniejszych artykułów spożywczych. Mię­
dzynarodowe uregulowanie waluty. W dalszym 
toku odezwy znajdujemy zapewnienie, że agra- 
ryusze niemieccy gotowi są dla cesarza i państwa 
ponosić wszelkie ofiary, ale p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  c h c ą  b y t  s w ó j  z a b e z p i e c z y ć ,  aby 
mieć z czego składać ofiary swoje. Pod odezwą 
czytamy nazw iska: Ploetz, dr. Roesicke, Lutz, 
dr. H. Snchsland. Z odezwy tej widać, że jest 
ona prawie identyczną z odezwą S c h o r l e m e -  
ra , —  więc wybrani na jej podstawie posłowie 
przyłączą się prawdopodobnie do grupy Schorle- 
mera.

S e j m  p r u s k i  zebrał się wczoraj na pierwsze 
poświąteczne posiedzenie. Najważniejszym przed­
miotem obrad będzie sprawa reformy wyborczej.

Elsdss. Journal, który stoi na straży in tere­
sów alzacko lotaryugskiej ludności, oświadcza, że 
projekt wojskowy nie jest palącą i najgłówniej­
szą kwestyą dla, alzacko-lotaryngskich wyborców. 
Jeżeli poseł zdecyduje się głosować przeciw 
wnioskowi bar. Huenego, tem lepiej, jeżeli „za", 
to żałować tego wypada, ale stanowisko takie nie 
lest dostatecznym powodem, aby odrzucać kan­
dydatury. Wyborcy powinni starać się o posłów, 
którzy bronili i bronią dzielnie alzacko-lotaryng- 
skich interesów krajowych. Na to w pierwszym 
rzędzie zważać należy.

Z  Paryża.
Ministerstwo p. D u p u y ,  a w szczególności 

sam prezydent ministrów poniósł porażkę parla­
m entarną  w sprawie ograniczenia prawa wybie­
ralności urzędników państwowych. Przy obradach 
nad wnioskan" dotyczącemi zmiany ustawy wy­
borczej, dep. B a z i l l e  wystąpił z żądaniem, aby 
każdy urzędnik państwowy przed postawieniem 
swej kandydatury poselskiej, składał swój urząd. 
Prezydent ministrów stanowczo wystąpił przeciw­
ko temu wnioskowi i w nader ostrej formie do­

magał się odrzucenia poprawki B a z i 11 e’a. „ Jak- 
to —  mówił p. Dupuy — to ma być ustawa de­
mokratyczna? Czyż nie wiadomo panom, że pre­
fekci republiki zwykle nie są zam ożni, a więc 
chcecie panowie wyłączyć ich zupełnie od udzia­
łu  w reprezentacyi politycznej? Ozy ustawa ta 
ma na celu skłonić ich do życzliwej postawy 
wobec rozpoczynającej się kampanii wyborczej ?“

Argumentacya prezydenta ministrów, zawiera­
jąca nawet pośrednią groźbę, nie trafiła do prze­
konania większości Izby, która też dała nauczkę 
panu prezydentowi ministrów, przyjęła bowiem 
znaczną większością wniosek p. Bazille’a w roz- 
leglejszej jeszcze formie, mianowicie uchwaliła 
n i e z g o d l i w o ś ć  m a n d a t u  p o s e l s k i e g o  
z ż a d n y m  p ł a t n y m  u r z ę d e m  p u b l i ­
c z n y m ,  nie wyłączając nawet urzędów ducho­
wieństwa. Tylko ministrowie, podsekretarze sta­
nu i urzędnicy w czasowych misyach, według 
projektowanej ustawy, nie tracą prawa wybieral­
ności.

Prasa francuska uważa tę uchwałę za wotum 
nieufności udzielone p. Dupuy, on jednakże ina­
czej na rzecz tę się zapatruje i ma nadzieję, że 
senat uchwałę tę obali. Zdaje się jednakże, iż 
nadzieja ta jest złudną, ponieważ w senacie prze­
wodzi C o n s t a n s ,  który zechce zapewne sko­
rzystać z nadarzającej się sposobności do zadania 
nowego ciosu ministerstwu p. Dupuy przez przy­
jęcie uchwały Izby wbrew życzeniu prezydenta 
ministrów'.

Z  Belgii.
Sprawa rewizyi belgijskiej konstytucyi wikła się 

i skończyć nie może. Uchwalony już wyborczy 
system pluralny sam w sobie jest dość zawikła- 
ny; obecnie komisya, z 21 członków złożona, przy­
gotowała projekt reorganizacyi senatu , w myśl 
którego czynne prawo wyboru do senatu ma się 
na dwóch stopniach opierać: prawyborcami są ci 
uprawnieni do wyboru członków Izby deputowa­
nych, którzy 35 rok życia ukończyli, —  wybrani 
przez nich delegowani mężczyźni, co najmniej 35 
letni m uszą, z prawa wyboru do Izby posiadać 
dwa głosy co najmniej.

W ybranym do senatu może być tylko 35-Ietni 
co najmniej mężczyzna, mogący się wykazać po­
siadłością gruntową, wartości od 500.000 fran­
ków, lub roczną opłatą bezpośrednich podatków 
w kwocie 1.500 franków, albo też piastowaniem 
wyższego urzędu państwowego. Czysto plutokra- 
tycznych tendencyj, cechujących projekt powyż­
szy, wykazywać chyba nie potrzeba.

O odbytym niedawno w Brukseli kongresie ro­
botników górniczych, pisze liberalny tygodnik an­
gielski The Spekuer:

A n g i e l s c y  robotnicy wyprzedzili o wiek ca­
ły na kongresie delegowanych niemieckich i au- 
stryackich. Przyłączyć się do socyalizmu, jak im 
zalecono, znaczyłoby dla nich cofnąć się o wiek 
cały. Sami myśliciele kollektywistyczni przyznają, 
że natura ludzka chyba za jakich pięćset lat zdol­
ną będzie przystosować się do organizacyi społe­
czeństw na podstawie zasad socyalistycznych.

Dwudziestu Monteskiuszów — mówił Proud- 
hon —  potrzebaby do ułożenia nowej konstytu­
cyi. My mamy Monteskiuszów, którzy w dwudzie­
stu minutach wygotowują plany przeobrażenia 
społeczeństw. Są to jednak ludzie, którym robo t 
tnik angielski nie da posłuchu".

Kronika.
K r a k ó w ,  31 maja.

Następny numer naszego dziennika z powodu 
przypadającego jutro uroczystego święta, wyjdzie do­
piero w piątek o zwykłej porze.

Ogólne zebranie członków Towarzystwa kolonij 
wakacyjnych dla dzieci w Krakowie odbędzie się w 
piątek 2 czerwca b. r. o godzinie 6 po połndniu w 
sali posiedzeń Rady miasta.

Udział ,,Sokołów" w uroczystości złożenia 
zwłok Lenartowicza na Skałce. Wydział Związku
polskich „Sokołów" wydał następujęcą odezwę: 
„Na pierwszą wiadomość o śmierci natchnionego pie­
śniarza „Bitwy Racławickiej" powziął „Sokół" lwow­
ski zamiar sprowadzić jego zwłoki do Lwowa. Za­
miar ten pochwaliły wszystkie polskie gniazda so­
kole. Wubec znanej uchwały krakowskiej Rady miej­
skiej spełnienie powyższego zamiaru odpadło. Atoli 
nie odpadł obowiązek sokolstwa polskiego odprowa­
dzić zwłoki Lenartowicza do grobu zasłużonych na 
Skałce. Gdy uroczyste przeniesienie ich do tego 
grobu nastąpi w poniedziałek 12 czerwca br., po­
stanowiliśmy: 1) wysłać na pogrzeb deputacyę Związ­
ku polskich gimnastycznych towarzystw sokolich; 
2) wezwać wszystkie związkowe gniazda sokole, aby 
w miarę możności wysłały od siebie takąż deputa­
cyę wprost do Krakowa w stroju sokolim; 3) we­
zwać w y d z i a ł  „ S o k o ł a "  k r a k o w s k i e g o ,  
a ly  zajął się urządzeniem pochodu deputacyi p o d  
s z t a n d a r e m  k r a k o w s k i m ,  tudzież uprosić go, 
aby dla deputacyi sokolich mających zgłaszać się 
doń b e z p o ś r e d n i o  n aj d a l e j  do 9 c z e r w ­
c a  br ,  zapewnił pomieszczenie. Wzywamy przeto 
wydział, aby w swoim zakresie wydał zarządzenia 
zmierzające do n a l e ż y t e g o  i d o k ł a d n e g o  
w y k o n a n i a  p o w y ż s z e g o  w e z w a n i a .  Gdy­
by termin pogrzebu został zmieniony, o czem ewen­
tualnie doniosą dzienniki krajowe, należy zastosować 
się odpowiednio do tej możliwej zmiany. Czołem!

T. liomanowicz, dr. Fiszer.
Wydział „Sokoła" uprasza szanownych druhów 

mogących przyjąć do siebie na kwaterę „Sokołów" 
którzy przybędą z całego kraju w deputaeyach na 
pogrzeb śp. Lenartowicza, o łaskawe podanie swycli 
adresów kwater w kancelaryi Towarzystwa, między 
godz. 6 a 8 wieczorem, gdzie też zapisywać się 
można na wspólną w i e c z o r n i c ę ,  która się odkę- 
dzie w poniedziałek 12 b. m. dla powitania gości 
sokolich.

Otrzymujemy następujące pism o: „Mam zaszczyt 
prosić wszystkich Szanownych Rodaków, którzy li­
sty składkowe na sprowadzenie zwłok ś. p. T. Le­
nartowicza przyjąć raczyli, aby takowe wraz z ofia­
rami złożonemi do biura przy ulicy Gołębiej 1. 5 
na dole łaskawie nadesłali. — Z uszanowaniem 
Ksawery Konopka, przewodniczący sekcyi finanso­
wej komitetu."

Na fundusz sprowadzenia do Ojczyzny zwłok 
Teofila Lenartowicza odbędzie się, jak donosiliśmy, 
w piątek dnia 2 czerwca br. w sali hotelu Saskiego 
koncert ze współudziałem p. L. Stamary, śpiewacz­
ki z Paryża, p. F. Kreisslera. ikrzyj ka z V iednia,

tudzież p. Z. Sinkiewiczowej, prof. Bylickiego, kap. 
Zerownickiego wraz z orkiestrą 57 pułku, wreszcie 
Chóru żeńskiego i męskiego „Lutni" pod kierunkiem 
dyr. A. Steibelta. Urządzeniem koncertu zajęło się 
krakowskie Tow. śpiewackie „Lutnia".

Program koncertu jest następujący: 1. Noskow­
ski : „Morskie Oko", utwór symfoniczny (orkiestra).
2. Moniuszko: Arya z „Halki" (p. Stamary). 3. Wie­
niawski : Koncert D-mol (p. Kreissler). 4. Miinch 
heimer: Polonez (chór męski z tow. orkiestry). 5. 
aj Komorowski: „Kalina", słowa T. Lenartowicza, 
b) Chopin: „Kochaj mnie" (p. Stamary). 6. a) Cho­
pin: Nocturn, b) Moszkowski: Ballada, c) Zarzycki: 
Mazurek (p. Kreissler). 7. a) Chopin: Preludium, 
b) Chopin : Marsz żałobny (na głosy solowe, chór 
mięszany i orkiestrę, ułożył A. Steibelt). 8. Żeleń­
ski : Mazur koncertowy (orkiestra).

Program piękny i cel szlachetny zgromadzą za­
pewne w sali Saskiej liczną publiczność naszego 
grodu.

Sekcya skarbowa Rady miejskiej krakowskiej 
uchwaliła na odbytem wczoraj pesiedzeniu przezna­
czyć 1.000 złr. na koszta przywiezienia zwłok ś. p. 
Teofila Lenartowicza. Wniosek na dzisiejszem posie­
dzeniu pełnej Rady będzie regulaminowo trakto­
wany.

Towarzystwo Strzeleckie k.'akowskie w uro­
czystości złożenia zwłok Teofila Lenartowicza na 
Skałce, weźmie udział in  corpore. O uchwale tej 
zawiadomił prezes dr. Hajdukiewicz komitet zajmu­
jący się uroczystością.

Zjazd do kopalń W Wieliczce. Z okazyi spro­
wadzenia zwłok śp. Teofila Lenartowicza do Kra­
kowa, urządza gimnastyczne Towarzystwo „Sokół" 
w Wieliczce na swój dochód wspólny zjazd do ko­
palni wielickiej dnia 11 czerwca b. r. w niedzielę 
tj. w przeddzień uroczystości pogrzebowej. W tym 
celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną, a nadto 
urozmaicą pobyt publiczności w kopalni ognie sztu­
czne i jazda piekielna. Ponieważ w tym dniu tylko 
400 osób w dwóch oddziałach po 200 osób kopal­
nie zwiedzić może, podaje się do wiadomości, że 
biletów wyłącznie w księgarni S. A. Krzyżanow­
skiego (Rynek linia A — B), w kawiarni Piotra Po- 
rzyckiego, Rynek Nr. 17 I piętro w Krakowie, oraz 
w Wieliczce przy kasie nabyć można. Cena biletu 
dla jednej osoby 2 złr. 50 ct. bez zjazdu i wyjazdu 
machiną parową. Bilet dla jednej osoby ze zjazdem 
i wyjazdem machiną parową 2 złr. 80 ct. Wejście 
i zjazd do kopalni odbywa się o godzinie 1 i 1 V, 
popołudniu. Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do 
Wieliczki o godzinie 12 w południe, a z Wieliczki 
do Rrakowa o godzinie 6 min. 10 wieczorem. Om­
nibus odchodzi z Wieliczki do Krakowa o godzinie 
5 i 7 wieczorem. B r. J . Dziewoński

Prezes wielickiego tow. giran. „Sobół".
Na loteryę fantow ą (w niedzielę d. 4 czerwca) 

nadesłały w dalszym ciągu fan ty : prof. Cybulska, 
Ernestyna Frydberg, Jadwiga i Emilia Łobaczew- 
skie, Janina i Zofia Kieszkowskie, Marya Korczyń­
ska, Mieczysława Sieczkowska i ks. Fonferko.

Wszystkim łaskawym ofiarodawcom składa Koło 
Pań za naszom pośrednictwem serdeczne podzięko­
wanie. Fanty są bardzo piękne, niektóre oryginalne, 
.jak n. p. żółw żywy, kanarki w klatce, a dalej 
kwiaty żywe w wazonach itd.

Fantowa loterya odbędzie sio w ogrodzie Strze­
leckim.

Zebranie koleżeńskie. Wczoraj wieczorem w sali
hoteli Drezdeńskiego redaktorowie i współpracowni­
cy naszego dziennika skromną koleżeńską biesiadą 
żegnali towarzysza pracy p. Bronisława S z w a r c a ,  
przenoszącego się na inne stanowisko do Lwowa. 
P. Szwarce po 29 latach spędzonych częścią w 
Szliisselburgu (12 lat), częścią na Syberyi, osiadłszy 
w Krakowie, referował w dzienniku naszym dział 
spraw rosyjskich i słowiańskich. Imieniem zebranych 
serdeczne życzenia powodzenia na nowera stanowisku, 
oraz wyrazy dobrze zasłużonego poważania i zdoby­
tej miłości towarzyszów pracy, wygłosił w toaście 
na cześć odjeżdżającego p. Mieczysław Pawlikowski. 
Niebrakło i innych przemówień dowodzących naj­
szczerszej przyjaźni i czci, na jaką w całej pełni 
zasługuje tyloletni więzień i niezłomnych zasad pa- 
tryota.

Dla budowniczych i przedsiębiorców budowla­
nych. Magistrat miasta Stanisławowa ogłasza pu­
bliczną licytację na budowę gmachu dyrekcyi kolei 
państw, za ryuzałtowem wynagrodzeniem 150.000 
złr. z terminem do dnia 9 czerwca do godziny 12 
w południe. Bliższe warunki można przeglądnąć w 
magistracie m. Krakowa w sieni głównej za krat­
kami.

Promocya Sub au sp ic iis  imperatoris*. Dziś 
o godz. 12 w południe odbyła się w auli nowego 
uniwersytetu promocya „Sub auspiciis imperatoris" 
p. Stanisława W i t k o w s k i e g o ,  słuchacza filozo­
fii tutejszego uniwersytetu, który odbywszy chlubnie 
studya gimnazjalne i uniwersyteckie, uzyskał rzad­
ki zaszczyt otrzymania dyplomu dyktorskiego pod 
auspicjami cesarza. Uroczysty akt prom ocji, stoso­
wnie do przepisanego ceremoniału, odbył się z wiel­
ką wystawnością w obecności senatu akademickiego, 
profesorów wszystkich wydziałów uuiwersytetu, uraz 
przy asystencyi delegata namiestnika radcy dworu 
p. Kazimierza Laskowskiego.

Przy dźwiękach orkiestry wojskowej, wprowadzo­
nego pod ochroną bereł akademickich kandydata, 
przybranego w togę, przywitał rektor uniwersytetu 
dr. Madejski dłuższem przemówieniem, w którem 
wskazując na zaszczyt, jaki go spotyka, przypomniał 
temuż ciężkie obowiązki pracy dla kra ju , nauki i 
społeczeństwa. Następnie zabrał głos promotor kan­
dydata prof. K. Morawski, wyrażając imieniem grona 
profesorów wydziału lilozoncznego radość z tego, że 
kandydat p. Witkowski jest wychowańcem uniwer­
sytetu krakowskiego i że mozolną pracą i wzoro- 
weiB zachowaniem się zdołał zasłużyć na zaszczy­
tne dla niego i dla uniwersytetu wyróżnienie. Po 
odpowiedzi p. Witkowskiego nastąpiło odczytanie 
aktu promocyjnego i przysięga, którą kandydat zło­
żył w ręce swego promotora przy skrzyżowaniu 
akademickich bereł

O statnim  aktem  cerem oniału było wręczenie no­
wo kreow anem u doktorowi pierścienia brylantow ego, 
daru  cesarza, przez delegata nam iestnika p. L askow ­
skiego, który przy tej sposobności w  dłuższem  prze­
mów ieniu w skazał na nadzie je , jak ie  kraj i moDar- 
cha pokładają w m ło d y m , tak  pięknie swą dzia­
łalność rozpoczynającym doktorze. Po mowie p. de­
legata  orkiestra zaintonow ała hym n ludowy, którego 
obecni w ylłucŁ afi stojąc.

Przed wręczeniem dyplomu podpisany został pro­
tokół promocyi, poczem dr. Witkowski składał' po- 
dziękowauie rektorowi i swoim profesorom i nawza­
jem od nich odbierał życzenia. Dr. Witkowski za­
mierza poświęcić się zawodowi nauczycielskiemu.

Wiadomości osobiste. P. Jan Grzegorzewski, 
literat i publicysta, znany podróżnik pc Wschodzie, 
przybył na dni parę do Krakowa. P. Grzegorzewski 
w ostatnich czasach wygłosił w miastach Wielko­
polski odczyty naukowe, z których treścią zapozna­
liśmy czytelników we wzmiance kronikarskiej, po 
wtórzonej za Dzień. Poznańskim.

P. Jan Zawiejski, profesor szkoły techniczno- 
przemysłowej, kierujący budową nowego teatru, wy­
jechał na dni kilks do Poznania w sprawach doty­
czących teatru.

P. Liberat Zajączkowski, znany publicysta, przy­
był do Krakowa dla załatwienia spraw, dotyczących 
wystawy krajowej lwowskiej.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłała p Prze- 
mysławowa Janowska z Przemyśla 8 złr. za sprze­
dane broszurki „Przez oświatę do wolności" i 4 
złr. za cztery egzemplarze „Testamentu Buszczyń- 
skiego".

Ks. Walenty Wojtalik, proboszcz i p. Floryan 
Obmiński, notaryusz ze Żmigrodu, nadesłali 2 złr. 
jako wkładkę roczną.

Koncert. Krakowskie Towarzystwo śpiewackie 
„Lutnia" urządza jutro we czwartek w ogrodzie 
strzeleckim koncert pod kierunkiem dyr. A. Steibel­
ta , ze współudziałem orkiestry 13 pułku pod kie­
runkiem kapelm. J. N. Hocka. Program bardzo uroz­
maicony.

Salony sztuki w Sukiennicach w razie niepo­
gody, któraby koncert „Lutni" w ogrodzie strzele­
ckim nniemożebniła, będą jutro wieczorem przy elek- 
trycznem oświetleniu otwarte.

Aeronauta. Jutro w czwartek w parku krakow­
skim popisywać się będzie znany aeronauta war­
szawski p. Zenon Szymański. Po wzniesieniu się ba­
lonem systemu Montgolfiera do wysokości 5.000 
stóp, z pomocą spadochronu po aeronancie Leroux, 
który w podobnym wypadku utracił życie, wykona 
jego naśladowca skok na ziemię. Wzlot balonem od­
będzie się o godz. 7. Koncert orkiestry wojskowej 
rozpocznie się już o godz. 3 po południu.

Z klubu szachistów otrzymujemy zawiadomienie, 
iż namiestnictwo reskryptem z dnia 10 b. m. (1. 
37 s55) zatwierdziło statut stowarzyszenia „Krakow­
ski klub szachistów". W myśl postanowień owego 
statutu pierwszo walne zgromadzenie odbędzie się o g. 
4 po poł. dn. 4 czerwca (a więc w najbliższą nie­
dzielę) w cukierni Schmidta, róg ul. Szewskiej i plan- 
tacyjj celem ostatecznego ukonstytuowania się klubu, 
a w szczególności celem : 1) wyboru przewodniczącego 
i wydziału, 2) oznaczenia wysokości wkładki mie- 
8'ęcznej członków i 3) omówienia kwestyi wynajęcia 
stałego lokalu dla klubn. Prowizoryczny wydział za­
prasza na walne zgromadzenie zarówno członków 
tymczasowo zorganizowanego klubu, jakoteż wszyst­
kich miłośników gry w Bzachy, którzy chcą poznać 
organizacyę nowego stowarzyszenia, a względnie w 
charakterze członków do niego przystąpić.

Konfiskata. Czasopisma robotniczego Naprzód , 
wychodzącego w Krakowie, nr. 11 został przez pro- 
kuraturyę państwa skonfiskowany.

Zmarli. Marya z Wyczółkowskich D u l ę b i n a ,  
matka adwokata dr. Wład. Dulęby, pani Anny Wy- 
czółkowskiej, autorki rozpraw filozoficznych, druko­
wanych w Ateneum  warszawskiem i panny Maryi 
Dulębianki, znanej artystki-mMarki, jak donoszą z 
Paryża, zmarła tan dnia 16 bm. w 73 roku życia.

Melania C z a r 1 i ń s Ł a ,  zakonnica w zgrom adze­
niu S ióstr N ajśw . Serca Jezusow ego (Sacre Coeur), 
zakończyła życie we Lwowie, licząc lat 59. Zmarła 
pochodziła z Prus królewskich i była siostrą pre­
zesa Koła polskiego w Berlinie p. Leona Czarlió- 
skiego. Gdy w roku 1873 rząd pruski podczas kul- 
turkampfu wypędził Sercanki, wówczas ś. p. M. 
Czarlińska ze zniesionego domu poznańskiego przy­
była do Lwowa.

W Paryżu zmarła hrabina V i t z l h u m z domu 
hr. Potocka, prim o voto Lanckorońska. Zmarła, 
kłóra liczyła lat 71, pozostawia dwoje dzieci: Ka­
rola hr. Lanckorońskiego, znanego mecenasa i znaw­
cę sztuki, oraz hrabinę de Yatu.

Alojzy Jaxa C h r o n o w s k i ,  żołnierz z r. 1831, 
delegat b. rządu narodowego z 1863 r., więzień 
stann, sybirak, b. obywatel ziemski Król. Polskiego, 
przeżywszy lat 76, umarł 30 bm. w Krakowie. —  
W r. 1831 należał do korpusu Dzieci Warszaw­
skich przy obronie Pragi. W 1863 był delegatem 
rządu narodowego do spraw wojennych. Poniósł w 
ofierze dla sprawy narodowej całe mienie, areszto­
wany w Warszawie, więziony był w cytadeli war­
szawskiej przez rok cały. Od spełnienia wyroku 
śmierci uwolniony, zesłany był w Sybir na całe 
życie, gdzie też 20 lat przebył i dopiero w r. 1885 
za wielkiemi wpływami z Syberyi powrócił. Śledz­
twa przeszedł straszne w cytadeli warszawskiej, ba­
dany i moczony był przez osławionego pułkownika 
żaudarmeryi Tuehołkę. Ś. p. Chronowski był wzo­
rem obywatelskiej ofiarności i patryotyzmu, pełen 
skromnych cnót, ensłużył się dobrze Ojczyźnie i spo­
łeczeństwu.

Liczba pawilonów prywatnych na wystawie 
krajowej powiększa się znacząco. W ostatnich dniach 
prócz posła Stanisława Szczepanowskiego, zgłosiło 
się do dyrekcyi o pawilon własny Towarzystwo kra­
jowe dla handlu i przemysłu we Lwowie. Zai ząd 
dóbr Heleny hr. Mierowej zawiadomił jnż dyrekcję 
o ukończeniu planu i przedstawieniu go w czasie 
najbliższym do aprobaty. Pawilon Anarzeja hr. Po­
tockiego z Krzeszowic pokryje plac objętości 6u0 
metrów kwadr, w kształcie prostokątnego czworobo­
ku, o głębokości od 12 do 15 metrów, a względnie 
o długości na froncie od 40 do 50 metrów. Nadto 
zastrzegł sobie zarząd dóbr krzeszowickich wokoło 
pawilonu niezabudowany pas szerokości 10 metrów. 
Będzie to więc największa z budowli prywatnych
na wystawie.

Po kilkodniowej słocie, która W robotach na 
placu wystawowym znaczną spowodowała mitręgęj 
raźnie się znów wzięto pod kierunkiem inżyniera 
wystawy Józefa hr. Łubieńskiego do pracy. Znoi się 
tu od świtu do zmierzchu kdiftlset robotników. Roz­
poczęto plantowanie gruntów Dzieślewiczowskich. Sta­
nął też już cokół murowanego pałacu sztuki.

Na rok 1894 podczas trwania wystawy zapowie­
dziane już zostały liczne kongresy i zjazdy, między 
temi pedagogów, techników, literatów i dziennikarzy, 
rolników, kupców i przemysłowców, wszechzlot „So­
kołów", zjazd jubileuszowy straży ochotniczych ugnio- 
wych i inne. Słyszeliśmy jednak, że i zebrania ko­
leżeńskie, przypadające w znacznej liczbie na rok 
bieżący, odkładane są do roku przyszłego na ter­
min wystawowy. Uczniowie - maturzyści gimnazjum 
Franciszka Józefa z r. 1883 zawiadamiają u laśuie, 
iż dziesięćio'ecie swoje obchodzić będą w czerwcu 
roku przyszłego. Niewątpliwie przykład len znajdzie 
wielu naśladowców, co do ożywienia wystawy i mia­
sta przyczyni się skutecznie.
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Ognie sztuczne. Dnia 12 czerwca b. r., jako 
w 25 letnią rocznicę założenia laboratoryum i urzą­
dzenia przedstawień pyroteehnicznyeh, urządza na swój 
dochód p. Jan M ą d r z y k o w s k i  pyrotechnik kra­
kowski, wielkie przedstawienie z ogni sztucznych 
w Parku krakowskim. Pierwsze przedstawienie urzą­
dzone było w Swoszowicach, w roku 1868, na­
stępne zaś przedstawienia urządzane były w bardzo 
trudnych warunkach, przez lat kilkanaście na tu­
tejszych Błoniach krakowskich, oraz w wielu miejsco­
wościach Galicyi, a przed kilku laty po przedstawieniu 
pyrotechnicznem wiedeńskiego pyrotechnika Stuvera, 
dowiódł p. Mądrzykowski w swojej produkcyi, którą 
zaraz urządził w krakow Parku po odjeździe wiedeń­
czyka, że jego wyroby o wiele są leps<e i efekto­
wniejsze, z którrch na szczególną pochwałę zasłu­
gują wszelkie wodno ognie sztuczne urządzane rok 
rocznie na tutejszych „Wiankach* i w Parku krakow­
skim. Stroją sumienną tyluletnią pracą, zjednał so­
bie p Mądrzykowski życzliwość i sympntyą naszej 
publiczności. Sze ęść Boże uczciwej i wytrwałej pra­
cy na drugie 25 lecie.

Dyrekuya powszechnej wysiawy krajowej za­
wiadamia interesowanych, że na czas trwania wy­
stawy oddane będą w przedsiębiorstwo: a) dwie re- 
stauraeye pierwszorzędne, b) dwie restauracye dru­
gorzędne. c) dwie cukiernie, d) jedna kawiarnia, 
e) jedna mleczarnia, f) trzy kioski z wodą sodową, 
g) jedna garderoba, h) dwa kioski z piernikami, 
i) prawo anonsowania na plaeu wystawy (na tabli­
cach i kilkudziesięciu kioskach). Reilektanci zechcą 
się zgłaszać drogą ofert do dyrekcyi wystawy (ul. 
Jagiellońska 1. 15) n a j d a l e j  do 18 c z e r w c a  
b r. Warunki sa do przejrzenia w biurze dyrekcyi 
od godz. 11 do 1 w południe. Oferty co do innych 
nasuwających się przedsiębioistw, a nie wykazanych 
[K>wyżej, przyjmowane również będą do tego samego 
terminu.

Dyrektor wystawy: Marchwicki. Sekretarz wy­
stawy : Ja w K. Zieliński.

Ciężkowice, 26 maja. (Koresp, N. Reformy). 
Rzeczywiście niezwykłe u nas stosunki i bodaj czy 
w niedalekiej przyszłości Ciężkowice nie zwrócą na 
sieLie powszechnej uwagi w kraju, bo zdaniem ka­
żdego nienprzedzoncgo, patrzącego na to, co się u 
oas dzieje,' trzeba będzie wziąć w opiekę zagrożone 
interesy gminy. Autonomiczna władza dozna znown 
upokorzenia nie z winy własnej, lecz z powodu nie­
szczęśliwych okohczności, które sprawiły, żc ster rzą­
dów miejskich dostał się w ręce osób nieodpowie 
dnich i dla miasta szkodliwych. W całych Ciężko­
wicach "dzięki temu pan»je obecnie rozgoryczenie 
ogólne i zamięszanie, które z każdym dniem rosną 
i Bóg raczy wiedzieć do czego nas wreszcie dopro­
wadzą.

Aby przytoczyć choć jeden przykład licznych nad­
użyć władzy tutejszego magistratu, dość wspomnieć, 
że wbrew konstytucyi w z n o w i o n o  t u  k a r ę  c i e ­
l e s n ą  i wymierzano zasądzonym chłostę z barba 
rzyńską iście okazałością, nie oszczędzając nawet 
wstydu kobiecego, bo nawet kobietom w przytomno­
ści mężczyzn wyliczał razy polieyant miejski.

Jako moralnego sprawcę wszelkich nieporządków 
poczytują obywatele tutejsi niejakiego T. Eochliiffla, 
wiceburmistrza. Usunęła się z Rady garstka inteli- 
gencyi — reszta, przeważna liczbą, nie może się 
otrząść z pod wpływów małego despoty. Już to 
mieszczanin nasz nie grzeszy zbytkiem ambieyi.

Rozsądniejsi i niezależni mieszczanie w nieśli pn 
dunj.e, do W ydzia łu  krajowego, zarzucające zarządo­
wi miabta, a  w szczególności Kochlófflowi przeróżne 
nadnżycia, sam olubne trwonienie grosza publicznego, 
prosząc o zebłanie komisyi lustracyjnej.

Zniecierpliwieni bezskuteeznem izekaniem, podali 
obecnie obywatele petycyę do gminnego zarządu, o- 
patrzoną około stu podpisami, wzywającą magistrat 
do dobrowolnego ustąpienia, lub ao przedłożenia za­
żaleń władzom przełożonym.

Jeśli i to będzie bez skutku, mówią już dziś o 
udaniu się do namiestnictwa z prośbą o ratunek; 

słychać "nawet o zamierze w y w o ł a n i a  i n t e r  
p e l a c y i  w i z b i e  p o s e l s k i e j  ewentnalnie za 
pośredni'twem którego z p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h .

Głównym powodem tej opozycyi jest sprawa wie­
ży kościelnej, budowanej przez tegoż samego Koeh- 
loeffla. Jakkolwiek i N . Reforma  coś już o runie 
eiu t(j wieży swego czasu wspomniała, wypadek ten 
przecież zasługuje na bliższe rozpatrzenie z licznych 
bardzo ważnych względów. Zanytok dawnej archite­
ktury, sięgający czasów Kazimierza W., jak auten­
tyczne dokumenty stwierdzają, kościół eiężkowieki 
jest otaczany czcią i miłością ludu w dalekich stro­
nach. Archeologów i znawców uderzała wieża ko­
ścielna, w ośmiobok budowana, eo, jak twierdzono, 
jest ciekawą pamiątką dawnego budownictwa w 
Polsce

Otóż ta wieża, przez Kocbloeffla przebudowana, 
leży obecnie w gruzach, a sam kościół znacznie 
skutkiem jej upadku i olrząśnienia murów jest nad­
werężony. Straty obliczają na dwadzieścia kilka ty 
sięuy złr., a jeśli wypadnie i kościół burzyć i 
gruntu nowy stawiać, na kilkadziesiąt tysięcy. Ko 
szta t^j budowy musi ponieść parafia! Otóż jest to 
klęską materyalną, równającą się co do szkód chy­
ba zupełnemu zniszczeniu miasta.

Co najdziwniejsza, to to, że dotąd n ie  w d r o ­
ż o n o  p r o c e s u  przeciw winnym, aby choć w czę­
ści powetować straty i wszystko każe oczekiwać, że 
w ogóle winnych nawet poszukiwać się nie będzie, 
bo chyba tyko  magistrat miejski mógłby spowodo 
wad proces, a u-j-gistrat jest w „kurateli* Koch 
loeffla.

Ta wieża, z pod której gruzów, śmiało rzec mo 
żna, nie podźwiguie się miustaczko nawet za lat 
kilkadziesiąt, dałaby wie e ji s^cze do pisania, lecz 
poprzestaję na tych kilku słowach.

Oprócz wieży zagrożony jest budynek szkolny, 
przez tegoż przedsiębiorcę resta irowany, areszty, ró 
wnież ratusz, także dzieło Kochloeffla i rezerwoar 
wodę nieodpowiedni do użytku.

Śród takiego stanu rzeczy byłaby pożądauą j a 
n a j s p i e s z n i e j  komisya lustracyjna Wydziału 
krajowego, a do tej komisyi należałoby delegować 
ludzi bystrych, nieugiętych i stanowczych.

Odznaczenie papieskie. Papież mianował p. Jó 
zefa Zychlińskiego z Usarzewa w Poznańskiem ko­
mandorem orderu św. Grzegorza Wielkiego.

dzimierz W i t o s z y ń s k i  w Sanoku dla Dubiecka.
Prezydentem sądu krajowego w Czernioweaeh 

miauowany radca sądowy z Berna W e s s e l y .

Repertoar tea tru  krakowskiego.

We c z w a r t e k  1 czerwca z powodu święta Bo­
żego Ciała teatr zamknięty.

W s o b o t ę  3 czerwca: Dziesiąty gościnny wy­
stęp Ireny Trapszównej, artystki teatrów warszaw­
skich, „Nowy dziennik*, komedya w 3 aktach Mi­
chała Bałuckgo.

M o ń k i  naukowe, literach! i artystyczne.
— ,,Kwiaty W pokoju, ich wybór i sposób pie­

lęgnowania, według najnowszej nauki i własnych 
doświadczeń". Pod takim tytułem wyszła z pod pra­
sy drukarni Związkowej w Krakowie, nakładem Hun - 
melblaua, książeczka, napisana przez p. Elżbietę Mie- 
oszowską, zawierająca szereg informacyj, niezbędnych 

dla ogółu miłośników kwiatów. — Wiadomo, jak 
ważną rolę w życiu rodzin odgrywa nietylko pod 
względem estetycznym, lecz higienicznym i dydak­
tycznym, hodowla kwiatów w mieszkaniach. Ksią­
żeczka, dająca dukładne a niedługie instrukeye ob­
chodzenia się z roślinami, jest podręcznikiem pożą­
danym i z tego względu niezawodnie będzie po­
czytną.

Kucharz krakowski uia oszczędnych gospo-
yń >ani Maryi Gruszeckiej, wyszedł w piatem 

wydauin w ciągu roku, ozem zawstydza cały ruch 
wydawniczy literatury naszej — nie kuchennej.

MiaiH łania. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryuszów: Wincentego C z e c h o w i c z a  z Brze 
żan do Wojniłowa i Jana J u r j e w i c z a  z Boryni 
do Liska.

N ' o t a r y  u s z a m i  mianowani: Benj. Maksymi 
li«n R  e i n e r  w Łopat/nie dla Boryni, Józei K ra  
s o w s k i w Trembowli dla Wisniowczyka, Hilary 
S ł  w c z v ó Abarażu dla Żydaczowa i Wło

zby nie łatwo pokrycie znaleśe m ogąccm i, ode- 
ano do komisyi budżetowe'.
8) Odezwę starostwa mieleckiego co do udzie- 

euia Antoninie 1° Skopińskiej 2n voto Konia- 
rowskiej karty przemysłowej na masarstwo i han­
del wędlinami , uchwalono przedłożyć namiestni­
ctwu z wnioskiem przychylnym, to samo :

9) Poprzeć prośbę przełożeństwa stowarzyszeń 
przemysłowych i rękodzielniczych w Tarnobrze­
gu, o przeniesienie kasy chorych z Kolbuszowy 
tamże i urządzenie takiej kasy dla całego powia­
tu tarnobrzeskiego.

10) Prośbę Saltm ona Schwanenfelda i H erm a­
na Izraelowicza o koncesyę na urządzenie fakryki 
randyióy w Tarnowie, przez starostwo tameczne 
~zbie handlowo-przemysłowej do opinii przesłaną, 
uchwalono poprzeć, przy odesłaniu do tegoż sta ­
rostwa wniesionego do Izby protestu ze strony 
innych fabrykantów cukierków w Tarnowie, te ­
mu przeszkodzić pragnących

Na tern posiedzenie zakończono o godz. 7 V2 
wieczorem.

na

Dział ekonomiczny.
Posiedzenie Izby handlowej i przemysłowej 

krakowskiej.
( Z  dnia 23 maja 1893 r. o godz. 5 popoł.) 
Przewodniczący prezes Teodor Baranowski. 

Obecni: wiceprezes Alb. M endelsburg, komisarz 
rządowy delegat i radca namiestnictwa K. Las­
kowski i 12 członków.
‘ Po odczytaniu pism i uwiadomień bieżących 

załatwiono następujące przedmioty :
1) W  uroczystem złożeniu zwłok ś. p. Teofila 

euartowicza uchwalono wziąć udział gremialnie 
zaproszenia wysłać kurendą wszystkim człon­

kom Izby, przed oznaczonym dniem eksportacyi 
na Skałkę.

2) Wobec zbliżającej się sesyi rady kolejowej 
w Wiedniu, poruszono szczegółowe dezyderaty i 
polecono je członkom swoim w tej radzie do 
stanowczych wniosków i t a k :

Członek Maurycy D auner dopomina s ię , aby 
pociąg kolei państwowej nr. 620 mial odpowie­
dnie połączenie z Nowym Sączem.

W iceprezes A. M endelsburg przypom ina, aby 
do pociągu nocnego od 1 maja b. r. kursującego 
z Krakowa do Lwowa byl dodany wagon sy- 
ń a lu y ; a członek Maksymilian Ebrenpreis, aby 
od kolei północnej żądano zaprowadzenia wago­
nu restauracyjnego przy pociągu pospiesznym 
z Krakowa do Wiednia.

Członek Henryk Szwarc zwraca uwagę u-a nie 
dogodność w urządzeniu pociągów z Krakowa na 
Kalwaryę do Wadowic, żądając takiego połącze­
nia , aby z Wadowic jednym dniem wrócić mo 
żna.

Członek Baruch Gustaw podnosi wysokość ta­
ryfy od pakunków po 8 et. od każdego kilogra 
mu, gdy w W ęgrzech opłaty są znacznie niższe, 
nadto w ykazuje: że tylko spedytorowie są popie­
rani, o ile z zbiorowego transportu pakunków 
w osobnych wagonach korzystają, stronom zaś 
niekiedy dopiero w 8 lub 10 dniach pakunki 
rozwożą i dostawę drogo obliczają. Przez to po­
dróż mimo pozornie tańszych taryf strefowych 
■wypada drożej, aniżeli dawniej, kiedy 50 funtów 
czyli 25 kilogramów miał podróżny wolnych oc

Członek Juliusz Epstein wytyka, że dopłata do 
zwykłych cen taryfowych wynosiła dawniej tyl- 
io 20% , a teraz go ot p rZy pociągach pospie­
sznych.

Wszystkie te zażalenia oraz petycyę Izby h an ­
dlowej brodzkioj co do uciążliwości z powodu po- 
drożałej taryfy przewozowej względem zboża 
z Rosyi 1 upadku handlu zbożowego przez to, 
poruczono członkom swoim w radzie kolejowej 
do usiłowania wyjednania odpowiednich zmian. 

Członek Leopold T>eich dodaje ze swej strony 
już od niejakiego czasu stara się o 

to, aby urządzono pociąg pospieszny z Wiednia 
do Lwowa, tak, iżby w jednym dniu we Lwo 
wie lub odwrotnie w W iedniu stanąć m ożna, 
że z kolegą Zygmuntem Szancerem starać się bę­
dzie, by osiągnąć co się da , p 0d względem wy 
powiedzianych powyżej dezyderatów, które pre 
zes reasumował i pod głosowanie poddał. Tako 
we przyjęto.

3) Jako delegatów do komitetu szkoły zawo 
dowej ślusarstwa w Świątnikach górnych wybra­
no skutkiem odezwy namiestnictwa pp. Teodora 
Baranowskiego i dra Ferd. Weigla.

4) Na międzynarodowy tegoroczny targ zbożo 
wy i nasion we Wiedniu wybrano pp. Gustawa 
Barucha i Hirsza Landaua, wspólnika firmy y 0 
gelstrauch i W asserberg, właścicieli m łynów pa 
rowych, o cze.n uchwalono zawiadomić giełdę 
produktów rolniczych w Wiedniu.

5) Reskrypt ministeryalny w sprawie ograni 
czenia sił roboczych kobiecych i młodzieńczych 
w fabrykach chemicznych przekazano komisy 
.swej przemysłowej do przygotowania opinii, po 
Przybraniu znawców zawodowych

6) Tej samej komisyi odstąpiono a) spraw 
przemysłu budowlanego w m.arę uchwał w Ra

Zle, P^ńsiwa zapadłych i do Izby panów odesfa 
nyc do ewentualnego rozpatrzenia; b) odezwę 
nalo'8 n ^ rak°wie, co do stowarzyszeń, nie 
poracyjfC d d° żadueJ z istniejących kor

Wpisowe od szezotkarzy obniżono z 35 złr.
10 złr.

7) Sprawy subwencyj szkolnych i dopomina­
nie się nagród dla uczniów szkół przemysłowych 
miejskich ze strony członka Gustawa Barucha, 
pod którym to względem członek Epstein ostrze 
ga przed zbytecznemi wydatkami, w budżeci

Płacono za 100 kilogr ne tto : od do
Pszenica ..................... , 9-25 9-45
Ż y to ................................ .............. . 7-50 7-70
J ę c z m ie ń ..................... . (5-30 650
O w i e s ........................... . 7-75 8—
G r o c h .......................... 1 2 -
T aterka ........................... 8—

<>-
lu  —

J a g ł y ........................... 16—
Siano ........................... 310
Słoma • . . . .................. —■_ 2—
Koniczyna na pasze —■— —•_
Ziemniaki za hektolitr . 1-80 2 —
Jaja za kopę . . 1-25
Masła za garniec . . . 3-50 3-75
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . — ■— 77—
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . . —-— 75-dO

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ran.,

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 739'7 mm 738 4 mm 737-8 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 1 1 ° ,9 + 1 1 ° ,8 + 1 6 ° ,5

Kierunek i moc wiatru 
(0 =■* cisza, 10 burza) ESE 1 ESE 1 NNW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 93% 87% 78%

Stan nieba 
0 pog. 10 zup. pochm. 1 8 10

Z targów zbożowych.
Kraków, 30 maja.

S p o strz eż en ia  m e te o ro lo g ic z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 31 maja.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy Biwra Korespondencyjnego).
Wiedeń, 31 maja. Nieustająca komisya p o- 

d a t k ó w  a uchwaliła wczoraj $§• 190 1 191 pro 
jektu, w których jest mowa o uwolnien.u od po­
datku osobistego dochodowego i przystąpiła do 
narad nad §. 193 o podatku od całego wspól­
nego majątku żyjących małżonków.

Nieustająca komisya p r z e m y s ł o w a  zajęta 
była w dalszym ciągu rozprawą nad sposobem 
odbycia badań ustnych z rzeczoznawcami i sze­
ściu głosami przeciw 6 uchwaliła wypracowany 
przez podkomitet kwestyonarz, jaki rzeczoznaw­
com ma być przedłożony.

Wiedeń, 31 maja. Cesarz przyjmował wczoraj 
pronuneyusza G a i i m b e r t i e g o ,  który wręczył 
mu listy, odwołujące go z dotychczasowego sta 
nowiska w Wiedniu. Następnie poseł wirtember- 
ski V a r n b u e h l e r  wręczył cesarzowi swoje 
isty uwierzytelniające, podobnie jak  i nowy ro 

syjski attache wojskowy, W o r o n i n .
Wiedeń, 31 maja. Cesarz złożył księciu /egen 

towi L u i t p o l d o w i  wizytę pożegnalną. Książę 
Luitpoid o godzinie 8 minut 20 wieczór odjechał 
wczoraj do Monachium.

Wiedeń, 31 maja. Dzisiaj przed południem od 
był cesarz szczegółową inspekcyę załogi tutejszej 
na Siueringer Haide. Obecni byli arcyksiążęta 
A lbrecht i W ilhelm, komendant korpusu Schoen 
feld, — generalieya i attacb's wojskowi obcych 
mocarstw.

Wiedeń, 31 maja. Generalne zgromadzenie at 
cyonaryuszów towarzystwa t. zw. kolei państwo

wych uchwaliło wnioski Rady nadzorczej do wy­
znaczenia dywidendy w kwocie 22 franków i co 
do zawartej umowy w sprawie obligacyi pierw­
szeństwa. Sprawozdanie Rady nadzorczej zazna­
czyło, że dochody w r. 1892 z ruchu kolejowe­
go i z administracyi dóbr należących do Towa­
rzystwa były gorsze — a to skutkiem zaprowa­
dzenia taryfy strefowej, cholery, mniejszego wy­
wozu zboża, cukru, węgla i t. p 

Wiedeń, 31 maja. Wiener Ztg. ogłasza, iż 
Wacław H a n k a ,  konduktor pocztowy we Lwo­
wie, otrzymał srebrny krzyż zasługi z koroną.

Wrocław, 31 maja Pociąg osobowy, idący od 
Oświęcima, zderzył się wczoraj na sfaoyi Laband 
pod Gliwicami skutkiem błędnego ustawienia 
zwrotnicy, z pociągiem osobowym, idącym od 
Wrocławia. Jeden wagon zgruchotany, w iJu  po­
dróżnych rannych. Komuuikacya przerwana.

P ary i, 31 maja. Izba deputowanych wybrała 
na wczirajszem posiedzeniu k o m i s y ę  b u d ż e -  

o wą ,  składającą się z 16 członków, którzy już 
do komisyi budżetowej należeli i 17 członków 
nowych. Komisya składa się prawie wyłącznie 

republikanów; do nowowybranej komisyi nale­
ży tylko jeden członek z partyi konserwatywnej.

Komisya oświadczyła się za szyhkbm  załat­
wieniem budżetu i za oddzieleniem od budżetu 
wszelkich innych kwestyj.

Londyn, 31 maja. Izba gmin idąc za wskazów- 
rą G l a d s t o n e ’a, odrzuciła 259 gł. przeciw 238 
loprawkę W o l m e r a  do §. 3 bilu o samorzą­
dzie irlandzkim, zmierzającą do tego, ażeby par 
am ent irlandzki nie miał prawa stanowić żadnych 

uchwał ani rezolucyj co do przedmiotów, na k tó ­
re nie rozciąga się jego władza ustawodawcza.

Rzym, 31 maja Senat przystąpił wczorai po­
nownie do narad nad ustawą o peusyach. Sena­
torowie Blanc, F errari i Saraeco przemawiali 
przeciw. Pierwszy z nich nadmienił że zm niej­
szenie dochodów podatkowych wydarzyło się wła­
śnie w chwili kiedy skutkiem zobowiązań dyplo- 
matycznycli trzeba powiększa.- siły zbrojne. Da­
lej użalał się mówca nad brakiem korzystnych 
traktatów w sprawie morza Śródziemnego.

Rzym, 31 maja. Izba uznała wczoraj wbrew 
wnioskowi komisyi wybór posła Agulia z Alba- 
no. Skutkiem tego przewodniczący komisyi spraw­
dzającej wybory oświadczył, że nieodwołalnie 
składa swój mandat. Oświadczenie to wywołało 
zdziwienie.

Rzym, 31 maja. Papieski internuneyusz w 
Haadze, R i u a 1 d i n i, będzie wkrótce miauowany 
podsekretarzem stanu w kuryi rzymskiej. Miejsce 
jego zajmie dotychczasowy rektor czeskiego kole­
gium w Rzymie, L o r  e n z e J 1 i.

Belgrad, Posłowie r a d y k a l n i  biorą bardzo 
żywy udział w wyborach. Postępowcy liczą ua 
zdobycie j e d n e g o  mandatu. L i b e ra  Ii w s t r z y -  
m u j ą  s i ę  o d  w y b o r ó w .  Spokój niezakłócony 
Z prowincyi brak dotąd wiadomości. Z w y b o ­
r ó w  w y j d z i e  n i e w ą t p l i w i e  w i ę k s z o ś p  
r a d y k a l n a .

Belgrad, 31 maja. O ile wczoraj sprawdzić 
zdołauo, zostało t u t a j  wybranych trzech rady 
kalnych i jeden postępowiec.

Belgrad, 31 maja M edług dotychczasowego 
rezultatu wyborów w okręgach mi iskich łącznie 
z Belgradem wybrano 23 radykałów, 4 postępow­
ców i 1 lib era ła ; w trzech okręgach odbędzie się 
wybór ściślejszy.

W Smederewie wybrany minister sprawiedli­
wości M a k s y m o w i c z ,  w Szabacu byty wice­
prezydent skupczyny radykał J o v a n c w i c z .

Bukareszt, 31 maja. W ielkie kolegium utwo­
rzone z synodu, seuatu i Izby poselskiej wybra 
ło biskupa z Argieru, Fhenadina, arcybiskupem i 
prymasem Rumunii.

środka domowego, wzmacniającego żołądek i podnie­
cającego czynność trawienia. Pudełko 1 złr.

Wyseła codziennie za pobraniem poeztowem apte­
karz A. Mo l l ,  c. k. dostawca nadworny, W i e n, 
Tuchlauben 9. — W aptekach na prowincyi należy 
żądać wy/aż nie preparatów z ochronną marką i pod 
pisem Molia.

WILHELM FENZ
w Krakowie

p o leca  sw o je  sk ła d y  i  w y sta w ę
na pierwszem piętrze. 925 30 0

Rzegotki i zabawki z czystej gumy. 
Weloniki tiulowe i siatkowe.
Tapety francuskie kretonowe.

Farby olejne

pendzle, płótna, płyny, palety etc. etc.
w Handlu papierowo-galanteryjnym

K A Z I M I E R Z A  BAUMA
w Krakowie, Rynek główny A. B.

( d  cl w  ml i  o j  S * . a s a k l e w l O B ) .
1282 F ilia  w  R z e s z o w ie .  3 4

ooooooooooooooooo
”  P ie k a rn ia  parow a — 

W PODGÓRZU

GUSTAWA BARUCHA
wypieka

czysto żytni
w bochenkach ważących 2 i 3 

kilogramy.

Telefon BiTr. 73

Zarząd piekarni parowej Gustawa Ba- 
rueba w Podgórzu podaje niniejszem do 
wiadomości, iż czyniąc zadosyc życzeniom 
P. T. odbiorców wypiekać będzie od 1 
kwietnia 1893 zacząwszy dwa gatunki 
chleba czysto żytniego (jasny i ciemny) 
w bochenkach po 22 i 33 ct.

W Krakowie utrzymują na składzie 
obydwa gatunki chleba żytniego wszystkie 
ajeneye piekarni parowej. W Boohn: u 
Gustawa Rosenberga, w Wadowicach u 
Teofila Kluka, w Tarnowie u Tadeusza 
Scharffa, w Rzeszowie u M. E. Finka i 
Józefa H ornunga, w Przemyślu u T. Cie- 
ślińskiego, u F . Joachimsittana w Wie­
liczce, we Lwowie u Adolfa Staudachera 
Plac Bernadyński 1. 17, w Chrzanowie 
u R. K uhnreicha ul. Kolejowa, w Suchej 
u Edwarda Krupki.

227 37 104

Kwsa telegraficzna na giałdzie wiedeńskiej.

Odpowiedzialny Redaktor: 
J ó z e f  Ł o k i e t e k .

Wydawca ; D r .  L e s ł a w  B o r o U s k i .

Rubryka „Nadesłanb“ nie Dochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialno ici za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Austryacka specyalność. Cierpiącym n a  ż o łą ­
dek poleca się użycie p raw dziw ych proszków 88i- 
dlickich M olia, jako  w ypróbowanego od wielu la t

Kurs w wał.
driia 31 maja 1893 r. I austr.

złr. ct.

Zjednoczony dług w papierach . 97 1 80
Zjednoczony dług w srebrze 97 60
Austryacka renta z ł o t a ....................... 117 35
5% austryacka reuta (marcowa) 96 80
Akcye banku austro-węgierskiego . . 987 —
Akcye k r e d y to w e ................................... 338 25
Londyn .............................................. 123 75
S r e b r o ......................................................... — —
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 81
Dukaty austryackie . . . . . . 5 86
Banknoty banku niemiec za 100 m 60 30 |

Wiedeń, d. 31 maja. Ruble 128-75. Cena nafty
18-20 —  19-75. Spirytus 18-20 - . Żyto 7-J5
do — •— . Pszenica 8-42. Owies 7-15.

Przy grac) I zakładach, przy układiacn
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły

zapliur

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j  6  
i S p r z e d a j e  pod na'ko- 
rzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipoteczneno

w Krakowie, Rynek
Główny L  30. Zlecenia
z prow incyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczen ia p r o w i z y i .

na

Kraków, dnia 31/5.
(Bez bieżącego kupon").

Rublć papierow e...........................za 100 rubli
Morki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-ta .'rankówka z ło ta ......................................
0%  P ożyzka krajowa galie. za ztr . loO 
411,°/o Pożyczka krajowa galL. za złr. 100 
4»/„ Obligacya poż. kraj. z r. 1891 . • .
4°/o Obligacya poż kraj. kor. z r. 1893. .
4°/, galicyjski funuusz propinacyjny . . 
„*/»% Listy zastaw. Banku kraj. za Ar 100 

Obligi komunalne Banku kraj. II. Em. 
4 /o Liety zastawne Tow. kred. ziem.
47o, „ „ „ H .Em .Al/ 0/ " * * * * * *

'* '° » n n n v '
57; n „ Banku hip. z prem. 107o
i J Ł  ” » zwr. za 46 lat

i* lo n „ w n . . .  .
3ł/o n * Król. Pol. za rubli 100
4°/„ „ likwidao. „ „ „ „ 100

Lwów, dnia 30/5.
Kuiei galieyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Panku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5°/4 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 

L isty  zast. Banku kraj. za złr. 100 
4 V /0 „ „ Tow. kred. ziem. za złr. 100
4%  „ okr. 56 złr. 100

Dom bankowy i kantor wyniany JAKUBA HOĆHSTIMA
K n k l w i  k f M k  g M w iy , U a in  A - l .

płacą żądają

128  -  

60 20 
9 72 

103 -
100 50 

95 25
95 25 
97 10

100 26
10 1  —  

97 -
96 50 

100 50 
109 80 
10 0  80 
100 -  
100 —

97 50

216 25 
256 7b 
370 -

101 10 
100 50 
100 60 
97 20

129
60
9

101
96
96
98

10 1
102
98
91

101
110
101
100
101
90

47* galicyjski fund.isz propinacyjny 
5°/j Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100
41/i “/o Obligacya pożyczki kraj. za złr. 100
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1891. . . .
4°/0 Pożyczka koronowa z r. 1893 . .
Losy miasta K rak o w a .................................

219
259

215
10 !
10 1
101

97 
102 
105
9o
96
28

57o 
7o 

4” o
57,

57,

W ie d e ń , d n ia  3 0 ,5 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego knponu).
RenU dust/. papierowa za złr. 100

„ „ srebrna . . za złr. 100
,  „ złota . . .  za złr. 100
„ „ pa*uer. nowa za złr. 100

4 7." renta waluty koron. 200 kor. . •
4°/0 Losy z r. 1854 250 złr. . za 100

„ z r. 1860 ua 5uu złr. . za 100
„ z r. 1860 na 100 złr. . za 100
,  z r. 1864 bez 7o Ci*łe • za
Obligacya korony węgierskiej,

„ Rentą papierowa . . - za łr . 100 
4 #  węg. renta waluty korcu 20" kor. 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 100 
47„ Losy Cisańskie (Theis-Reg ) za złr. 100

Obligaoye lnd“ n«lzacyjne,
|° /0 galicyjski fundusz propinacyjny . .
470 Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 .
4“/„ Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 
47„ Oblig. indem. Węgier za 100 ;ix

57,

płacą żądają

97
97

117

96
148
147
164
196

94
148
142

80

25

96 70 
25 —

98 05 
97 80 

117 60

96 45 
149 -  
147 75 
165 50 
197

95 — 
149 -  
142 75

98 -  
96 25 
96 60 
ve 65

Listy zastawne.
3°/( Boden -Credit allg. óst. z pr. za złr. 10„ 
41/»% ttal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
41/i°j) Bank krajowy galicyjski za złr. lOu 
5 \  Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 1-9 
4*/i7o Banku austro-węgier kiego za złr; 100 
4* Banku ausb-o-węgierskiego za złr 100 
470 Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L o s y .
Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr. w. a. 
Kredytowe austr. . . .  na 100 złr. w. a.
g n u  owakie . . . .  na 20 złr. w. a
C-erwoncgo Krzyża anstr. na 10 złr. w. a 
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
Rudolfa . ■ • • na 10 złr. w. i.
Siantsł»wow„..ie . . . na 20 złr

dywid.
8— 
7—  

14-— 
2 0 -  
24—  
13 
42 40 
i 4 50 

i3r-7i 
' 8-4u 

13--

w. a.

Akcye bankowe i kolejowo.
Anglobani . . . .  na 20v złr. 
Bankverein W iener . . na 100 złr. 
u  id. dla handlu i przem. na loO złr. 
Kred.it1)ank węg. allgein. na 200 złr. 
Galie. Btfuj. hipoteczny na 200 rf- 
Laenderbank . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . .
Unionbank . . . na 100' zfi 
Ferdynanda Północna . na 10e0 złr. 
Karola Ludwika . . .  na 210 zi 
Lwowsn:o-Gzemiowie'-K ** ńa 200 zfr

płi»UB żądają

114 60 115 50
100 30 i  u l 10
100 50 100 75
102 50 103 20
100 30 101
106 30 101
129 30 130 —

9 25 9 50
197 — 197 50

23 60 24 20
18 55 18 75
12 60 13 10
23 50 24 50
43 — ‘

151 50 152
123 20 124 20
335 75 336 25
4ui 75 402 75
38u — ___

254 — 254 50
987 — 991
254 50 265 50
2945- 2955—
217 50 218 60
258 — 259 —

Jnąraje i sprzedaje p o d  l ą j k o n y i t i ]  ą j u e j o l  w ni*w*k.aiMl krajowe i zagrar < ?ne papiery, akcye 
listy zastawu, lasy, m ssty , wy Mienia wszelkie kupony, wylosowano papiery — Zlecenia z rrowincyi

uskutoomia odwrotną poostą kos dolioaonia prowizyi
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Do Szanownej Publiczności!
Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniom 

1 8  u i a j n  o t w a r t e  z<* i t a l j "  I a z l e n >  
k i  k ą p i e l o w e  n a  W i ś l e ,  powy­
żej mostu zw ią rzy n ieck ^ o . Dziękując 
za zeszłoroczne w/,<r'ęly, pulecam się i 
nadal łaskawej pamięci Szan. Publiczności. 

Kreślę się z głębokim szacunkiem
J u l i a  W ó j c i c k a ,  

1188 3 3 właścicielka łazienek.

W  Zakładzie św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  Krakowie, ni. Karmelicka, 70,
nabyć można już w s z e l k i c h  a a d z o ' 
n e k  tan w a r z y w n y c h  jak i L .w ia  
t o w y e h  po cenie w ceuuiku na rok 
189-3 podanej, który na żądanie przesy­

ła  się opłatnie. 1105 9 9

LW. 19.057/1893. 1263 3 3

I Stałą posadę
znajdzie zdolny

handlowiec
(katolik), do sprzedaży drobia­
zgowej w lwowskim składzie 
pierwszorzędnego wiedeńskie­
go domu fabrycznego, mogą­
cy wykazać się dobremi świa­
dectwami, posiadający dobrze 
język polski i niemiecki w sło­

wie i piśmie 
Oferty w obu językach pod 

cyfrą „ D ł t a i l h t  N r .  9 ‘% 
poste rest. g ł ó w n a  p o c z t a  
L W Ó W . 1289 3 3 I

ZATWARDZENIU
zapobiega się  i leczy  przez 

u ż y c ie

Pigułek roślinnych Cauvaina.
Przepis 'wane przez lekarzy francuskich 1 ta 

granicznych od lat 39-to zawsze i  wielkiem p o ­
wodzeniem , ponieważ składają się w y łą c z n ie  t 
roślin, nie oprawiają rżnięcia ani kulek i mog 
się używać aKO środek orzeźwiający, oozyszeza- 
jąoy krew lub sprawia ący przeczyszczenie Me 
loda użycia w polskim iezyku. W /m »gac n ile :;y 
aby pigułki Oauvain» znajdowały się we flakiu 
,k»eb włożonyc,' wpu lełeozka kart, la-we i a ly  o 
każdei uieu.se znajdował się uapis ( l a u r a l u .

W Paryżu w apteoe paia R e i a u t .  ra 
Faub St. Dealz. 147.

Postać można w Krakowie w aptekach pp. 
W Kedyka Trauezyńskiegu i K. Wiszniew 
skiego ; we ^WOWle w aptece pp. Ruckera i v 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Pezaania w ap 
Dra Ylaokicwieza ; w Brunach w aptece p 'ć i 
laka 1 F ranzoss: w Gzsrnlnwoaob - un* -  • t  
0 'vUet'iw<,łr,c-"  392 124 U

|  Epilepsye
leczy się gruntownie. Ty­
siące dowodów cudownego 
184 tego wyniku. 2 ) 50

Wyczerpujących wiado­
mości udziela za przysła­
niem marki na odpowiedź:

„ O f t i c e  N u n i t a s * ‘
Paris, 30, Faubourę  

M o D tm a r t re .

O g ł o s z e n i e
Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem w sprawie poręczenia zastępstw do sprzedaży soli warzonki.

Z dniem 1 lipca 1893 obejmuje Wydział krajowy na podstawie 
uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 9 kwietnia 1><9ż i decyzyi Wyso­
kiego Ministerstwa skarbu z dnia 11 grud ia L80ż L. 40.290, sprze­
daż so'i warzonki w następujących p w atach: Bibrka, PoLnrodcza- 
ny, Borszczów, Brody, Brzeżany, Bizozów Bucząc/, Cieszanów, O / r -  
tków, Dolina, Dobromil, Drohobycz. Gorlice, GródeK, llorodenna, Hu- 
siatyn, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kałusz, Kamionka strumiłowa, Kol­
buszowa, Kołomyja, Kossów, Krosno, Lisko, Lwów, Łańcut, Mielec, 
Mościska, Nadworna, Nisko, Pilzno, Podhajce, Przemyśl, Przemyśla­
ny, Rawa, Rohatyn, Ropczyce, Rudki, Rzeszów, Sambor, Sanok, Ska­
lał, Sniatyn, Sokal, i*;uiisla%ów, Staremiasto, Stryj, Tarnobrzeg, Tar­
nopol, Tłumacz, Trembowla, Tarnów, Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, Zło­
czów, Żółkiew, Żydaczów.

W każdym powiecie urządza Wydział krajowy składy sprzeda­
ży soli w główniejszych miejscowościach powiatu.

Składy te poruczone będą zastępcom przez Wydział krajowy i<a 
propozycyę Wydziału po wiato wege mianowanym.

Zastępcą do sprzedaży soli muże być każda osoba pełnoletnia 
i własnowolna jakoteż i osoby moralne jak Wydziały powiatowe, gmi­
ny, instytucye, korporacje, stowarzyszenia, spółki i t. p.

P o d a n i a  o poruczenie zastępstw sprzedaży soli mają być wno­
szone przez W y d z i a ł  p o w i a t o w y  d o  W y d z i a ł u  k r a j ó w .  

Do podania ma być dołączone:
a) świadectwo moralności,
b) dowód ukończenia 24 roku życia,
c) poświadczenie miejscowej władzy co do obecnego sposobu 

zarobkowania.
Pizy wniesieniu podania należy złożyć wadyum S O O  ( d n i e ­

j c i e )  złr. w. a., zaś po otrzymaniu zastępstwa winien zastępca wa- 
dyum to Uzupełnić do wysokości k a u e y i ,  która wynosić będzie 
od 3 0 0  d o  4 0 0  z ł r .  n a  k a ż d y  s k ł a d .

W razie niezłożenia kaucyi w oznaczonym terminie wadyum prze­
pada, a skład będzie komu innemu oddany.

Przy składach, które nie są położone bezpośrednio przy lino ko­
lejowej, a co najmniej 3 kilometry są oddalone ud stacyi kolejowej, 
ma kompetent podać wysokość wynagrodzenia, jakiego żąda za do­
wóz metrycznego cetnara czyli lO j topek za całą przestrzeń od sta­
cyi kolejowej do miejsca składu.

W których miejscowościach powiatu będą składy utworzone, da­
lej do których składów będzie dochodzić sól koleją, a do których wprost 
z saliny kołami, wieszcie jaka będzie cena soli w d ro b n e j  sprzedaży 
i jak wysoką prowizyę otrzyma zastępca —  o tern dowiedzieć się 
można w każdym Wydziale powiatowym, gdzie też kompetenci otrzy­
mają do przejrzenia instrukcyę zawierającą szczegółowo obowiązki 
jakie ciążą na zastępcach.

Podania w nosić należy n a j d a l e j  d o  d n i a  3  c z e r w c a  b .  
r .  na ręce Wydziału powiatowego tego powiatu, w którym leży miej­
scowość tego składu, o który kompetent się stara.

Z Rady Wydziału krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 21 maja 1893.

Członek W ydziału krajowego : Marszab k krajowy :
R o m a n o w ic z  w. r. S a n g u s z k o  w. r.

Realność
przy u licy  W arszawskiej,
naprzeciwko lasku, składająca się 
z 8 stancyj i ty 1 aż suteryn, z ogród­
kiem około 8U0 sążni, ogrodzona 
żywym płotem, jest z wolnej ręki 

do sprzedania. 1245 2 3 
Wiadomość: ulica Józefa, L. 9.

Sokół
! I O O O C X D C 3 0 ?

ii
i Sokolica

dwa gatunki wódek
uznanych  przez powagi lekarskie za zd ro w o tn e , w y ­

rabia i sDrzedaje

Zarząd dóbr Płaza p. Chrzanów.
Również nabywać je można we wszystkich pierw­

szorzędnych handlach korzennych Krakowa, Lwowa 
i miast prowincyonalnych. 1277 2 12
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Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa

HERBATA ROSYJSKA
w  l i a t n d l n 52 88 104

W , A D A M O W IC Z A
3 r o d . a o ł Ł

funt bardzo dobrej .................................................
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  
funt „Imperial" cesarskiej w oryginalnem opakowaniu 
fant wysiewfeów z herbat Lwiatowych, najlepsza . .
K a w a  lepsza od wszysl „Siriuszów" franco 5 kilo

złr. 1.40
złr. 2.50 
zł*. 3.50 
złr 1.20 
złr. 9.50

X
CD-fa r
P»r f
M

co

Dachówki falcowane
Nieniejszem mam zaszczyt zawiadomić pp bu- 

downietych, architektów i właścicieli domów, iż 
posiadam znaczną ilość zeszłorocznych d a c h ó ­
w e k  f a lc o s *  a u y c l i ,  jakoteż i t e r o w a -  
u y c h  (czarnej, ustanawiając ceny za takowe 
aż d o  1 l i p c a  b . r .  te same eo w roku zeszłym 

Posiadam równi ż rodzaj dachówek, których 
krycie o 15°/0 taniej wypad a, aniżeli krycie sło­
mą DSa przewozu dachówek na prowincyę uzy­
skałem znaczny opust kolejowy. t>y4 8 2u

W i k t o r  L u b l i n e r , 
w Krakowie, ul. Dietla, 4 4  i Stradom, <8.

Chłopiec zamiejscowy
z ukończoną I I  klasą gironazyaloą lub 
realną, znajdzie umieszczenie jako prak- 

• tykani w  l i a u d l u

Eug. Smidowicza, Kraków.
Magazyn towarów norymoerg&kich i ga­

lanteryjnych. 1256 3 3

Wina węgierskie
n a t u r a l n e ,  z własuyon winnio , wysyła od 

25 litrów począwszy 
k z c z e p a n o w s k i  Z s i g m o n d , B u d a *  

p e  >t, S o r o k a d r i - u t c a  1 6 .
Cenniki na żądanie darmo — Korsspondenoya 

w języku polskim. 1118 10 60

Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie 
( J ł o w n y  s k ł a d  d l a  G a l i c y i :

ByL6iV ł” w K rako w ie

4
>
s*

*
H

^ € ł 0 0 ,0 ,ł 0 0 l l 0 0 f € > € 3 ,0 ,,0 ^
W ażne na seznn w iosenny i letni. th

P Bracia M. Kskoritscb. % J
0 5

» Nowy i Największy £ i
^ Z a k ł a d  I b i o r ó w S I
3P polecają Szan Pnblieznośoi w ł a s n e g o  w y r o b u  u b i o r y  d l a  m ą ż -  

c z y z n ,  c h ł o p c ó w  i d z i e c i  z poręczeniem dobrych muteryj i najmo- 
n  dniejszego kroju p o  z a d z i w i a j  ą c o  t a m c h  c e n a c h .
■  Zamówienia wedł » miary będą punktualnie wykonane, a nieodpowiedni
Ud towar będzie nupowrót przyjęty.
^  B r a d a  XIX. I a o o  u i t s o ł i .

. 1 9 *  Centralny skład w Wiedniu, IX., Galerigasse 4 . ~ ^ 0 '
G ł ó w n y  s k ł a d  . d l a  R u m u n i i :  B u h c a r e a z t ,

„Chevalier de Mode“ Strada Onvtoi, Nro 2 n. 9, „Bazar de Roumanie" Strada 
Selaii, Kro 7, i ,p. Składy w k 'ku głównych miastach, 

b ł ó w n j  - k  a d  d l a  S e r b i i : B u l s r a d ,
„ralais Royal Fnrst M iehujl-Str.sse, 6, „Bazar de France11 itp. Składy tylko 

w  K r a g n j e  a c n  i P o ż a r e r a c u .
^ t k a p o r t  d o  w a z y a t Ł i o b  U r a j d w .

M T  T A N I E  C E N Y .

Tinct. capsici compos.
(Pain-ExpellerX

wyrobu rraskiój apteki Richtera
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek de naciera ia. można 
dostać r wiciu aptekach do 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe.— C e n tr a ln y  s k ła d :  

Apteka Richtera pod Złetyz. lwem

K U F R Y
terby, necessery, płótna z paskami, etui na laski i parasole, oledy, 
poduszki kieszonkowe itp, przybory do podróży w wielkim wyborze.

K apelusze filcowe męskie.
B ieliznę męską, kraw aty, w szelk ie gatunki rękaw iczek  
skórkow ych w łasnego wyrobu, oraz trykotow e, nicia-

ne i jedwabne.
Płaszcze angielskie ed prochu i deszcze

o d  4  z ł r .  3 5  c u t .  w z w y ż ,  poleca la74 2 «0

Magazyn Br. B ilew sk ich . w Krakowie
o t o o Ł  k o ś c i o ł a  KT. p  M a r y i -

Szczegółowe urządzenia

dla gorzelń i M u m
■ak również zupełne urządzenia tyehż , 
a p a r a ty  każdego sy s te n  u. k o t ły  p a ­
row e, m a szy n y  p a ro w e  i p o m ­
p y , k a d z ie , c h ło d n ik i ,  apara>  
ty  do  s tu d z e n ia  z a c ie r a , p a l ­
n ik i  k ogel, rezerw o a ry  do  s p i ­
r y tu s u , p arow e n a c z y n ia  do  
p a rze n ia  p a sz y , szczególnie prak­
tyczne dla dworów, w których się go­
rzelnia nie znajduj", dalej podejmuje się 
rekoustruk yi starach narz-dzj, przyjmuje 
się też starą miedź p> najwyższej cenie 
w zamian za nowe ro b »ty, jak również 

reparacye lokomobil.
Do wykonania tychże robót poleca się, 

zapewniając najsumienniejszą obsługę

Jan Ochsner.
153 18 59 B J  B ujJ L S L .

Dzierżawy apteki
poszukuje magister farmacyi, ile możno­
ści w zac hodniej lub wschodniej Galicyi.

Ł ask aw e  zgłoszenia uprasza nadsyłać 
do A diinnistra yi „N. Reformy" pod li­
terami S .  O . 1131 10 10

8
( ^ O O O O O O O O O O O O O O O O O e *

IW ONICZ “
o  H M  z in jm -tM ie lm T  i Hm urtay. o

Szczawy alkaliczno-słone, jodo-bromowe,
skuteczno w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfllitycznych, 
reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 

okostnej i w rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .
K ą p ie le  p e łn e  jod ow e w trz ech  b u d y n k a c h  la z le b n y c li, 
b o ro w in o w e , ig liw io w e , tu szo w e , b asen on  e rzeczn e . K ą­

p ie le  lo k a ln e  w sz e lk ie g o  rod za ju .
Z n h n l a o y e ,  m l e k o ,  ż ę t y o a ,  k e f i r .

O Lekarze ordynujący. Dr. KI. Dąbicki, lekarz zakładu, Prof. Dr. 
Łukasiewictf, Dr. Każ. Kaden, Dr. Rościszewski . ("operator)

O  Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specyaiisty. Q
/V  Połażenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych , powietrze gór-
^  skie wzmacniające, wolne od pyłu i organiczaych zanieczyszczeń. Rozległe \ /
NY O W\ O n AMn iwt Inn. y! U G /i rt var» n 1 1*7 l r* o f rrn i n, „y. / --* 1.1 _ * ł l i

8
spacery w lasach. Okolica malownicza i zajmująca. O św ietlm ie elektryczne. 
Znakomita orkiestra.

P o r a  l e c z n i c z a  o d  3 0  u i a j a  d o  k o d  c a  w r z e ś n i a . 8
W czasie do 2 0  czerw ca i po 2 0  sierpnia mieszkania znacznie tańsze. A

O Zamówienia załatwia H 4p 6 2o / \
D y r e k o y a .  1/

^ 000000000000000009
NAJWIĘKSZA FABRYKA

w ózków  dziecinnych  
i stołków do wozenii chorych

Ł .  B i U t t i S S  w  W i e d n i u ,  VII. Seidengasie 3.
ma skład fabryczny u

Ml. Niemetz, Sukiennice 30 w Krakowie.
Cenniki darmo. 749 14 44

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I A * , }  K  B O Z K Ł A D I J  J A Z D Y

w a ż n e g o  o d  1  m  i j a  1 8 9 3  
w e d ł u g  o z a s u  ś r o d k o w o  -  e u r o p  o j  - k i e g o .

Odjazd z K ra k o w a  (w zględnie P odgó rza ).
1 d o  P o d w o ło o z y M k  ; ma połąezuuie w Tarnowie da Stróż i Nowego Zagórzy o l 
|  25 tizerwoa du 15 września i do Orluwa: w il/.eHeo 7ie do Jasła  i do Nowego
i Zagórza, w Przemyślu do Cuyrowa i N . rogo /ajc»«a - zsr j ^-a
} d o  L w o w a . iut! połączenie w Bierzanowie od W ieliazki, w oębioy do Kozwaduwa 

1 Nadbrzeziu.
| d o  P o d w u ł o c z y s k ; ma połączeuir w Tarnowie do Orłowa i Koszya, w Rzeszowie 
ł do Jasła i Nowego Zagórza, w Jarosławiu do Sokaia, w Przemyśla do Ohyrowa
|  Stryja i Stanisławowa.
\  d o  S u c z a w y  p r z e z  L w ó w ; ma połączenie w Rzeszowie do Jasła  i N. Zagórza.

d o  P o d w o ł o e z y s k ;  ma połączenia « Lębiey do Rozwadowa i N adbrzesia , w J a ­
ro iławiu do Rawy Rnskiej, Sokala i Bełżca, w Przemy, lu do Ghyrowa, Stanirławowa 
i Stryja. Od 1 ’ipo . ao 31 sierpnia ma w lam ow ie połąesenie do Orłowa, 

d o  R z e s z o w a ;  ma połtyzemo « uodirer«n-Pł»azowie do Zywea, w Bierzanowie od 
Wieliczki, w Tarnowie do Grybowa.

d o  W l e l l e z i r i .

NI
4

0
Ok
5 *
( k H K K ,  f & O H > O H K > t > o O

67,i 22 24

7.07 rano*poeiąg iusp. Nr. 3 z Krakowa
7.1& ,  „ „ ,  ,  z Podgórza-Płaszuwa
8.00 rano pociąg osob. N r. 15 z K ral owa
8.10 ,  „ ,  „ „ z Podgćr-a-Płaszowa

10.45 przed połud. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa
10.55 „ ,  „ „ z Podgórza-Pł.

9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakuwa 
9.28 ,  „ ,  „ „ z Podgórza-Pł.

10.55 w noey pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 .  „ ,  ,  „ z Podgórza Pł.
('■HI popołud. pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
6.50 „ „ „ z Podgórza-Pł.

12.00 w połud. pociąg mięssany Nr. 451 z Krakowa 
12.20 popołud. „ „ „ „ z  Podgórza-Pł. j

8.10 wieczór „ „ Nr. 461 z Krakowa 1 d o  W i e l i c z k i ;  ma połąezenie w Bierzanowie od poaiągc Nr 16 ze Lwowa.
o.oU „ „ „ „ „ Z rodgórza n ,  |
8.44 rano pociąg niięBzany z Krakowa (p. Zwierzyn.)

d o  H u s i a t y n a  przez Suohę, N. Sącz, N. Zagórz: ma po/ąeienie w KaJwaryi do 
Wado wio i Bielaka, w Suehy do Zywoa i Zwardonia, w Nowym Sącza do Urło- 
wa i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.

8.59 „ „ „ ze Zwierzyńca
1.04 przed połud pociąg osob. z Podgórza-Płaszowa 

9.10 „ ,  przystanku
7.05 wieczór pcciag mieszany z Krakowa (p. Zwierz.)
7.20 „ n „ z e  Zwierzyńca
7 25 „ .  osobewr z Podgórza-Płaszowa
7.31 „ .  „ „ przestanku
4.38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierzyn.)
7.20 „ „ „ ze Zwierzyno-
5.0(1 „ „ „ z  Podgórza-Płaszowa
5.06 „ „ „ „ przystanku f
2.20 popołud. pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz ) I

przystanku

d o  Ł k y r o w a  przez Suehę, N. Sąez, N, Zagóra; ma połączenie w Kalwaryi do Wa 
dowie, w Zagórzanach do Goriie, w Jaóle do Rzeszowa

do OSwięcima.

17 z Krakowa I

2.35 
2.16 
2 52
6.40 wieczór pueiąg osobowy Nr 
6.55 „ „ „ Nr. 1020 z Podgórza-Pł. (
7 01 „ U| przyst. |
8 25 rano pociąg osobowy Nr. 23 Krikowa I d o  C h n i iA o r b i
8.38 ,, „ „ N ,  10,4 z P o d g ó r z a ^  } od

do Żywca.

R a b k i  i M m  a u y  R o ln e j be* smfany .. tgonów.
6 czerwca do 15 września.

P rzy jazd  do K ra k o w a  (w *g lędu łe  P od gó rza ).
4 50 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza Pł. \  g  P o d w o t o c ą y o k  _mai połączenia w  Przemyślu u i  N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła,

/  w T a rn o w ie  od 1 lipca do 31. w rze śn ia  z Koszyc i Orłowa.500
612  rano 
6.20

pociąg pospiesz
Krakuwa 

Ńr. 2 dó Podgórza PJ 
Frakowa  _ |  z  N ubzaffl p rze*  Lwów.

2 i r. nnnnt nnciau nar.h>.wv Nr 14 do rodcórza-P; i L w o łł* *  I ma połączenie w Pr/em yślu od N. Zagórza, w Jarosławiu od .Sokala, 2.U  popo*. pociąg osobowy Nr. 14 do P M |o « a  I ł .  I w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy ud Rozwadowa i Nadbrzezia Tarnowie od Or^
I łow^ i mazany dolnej.
» x  P o d w o ł o e z y s k  ; ma połączenie w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja i N.-Zagórza, 
 ̂ w 3ierzanowie od Wiel czki.

i x P » 3 *  t o c z y s k  ma połąezenie ; w •■Yzemyam od Stanisławowa, Stryja przes Ohy- 
ł rów, w Jarosławiu od Beł<ca. Sokala i Rawy R uskiej, w Rzeszowie o i  Jasła,
| w Oębicy od Rozwadowa i Nadbrzesia w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N . Zngor-a
l  z  R z e s z o w a ; ma połączenie w Tarnowie o i  N. Sącza , w Podgórzu-Pł. od żywoa.

2.25
8 09 wieczór 
8 .20 r

pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza i ł 
.  .  n Krakowa

w nocy pociąg posp.9.34 
9.42
8.12 
8.51,
7 49 rano
8 05 ,
6 34 wieczór 
“ 52

n r .  '4 do Pcdgói z»-Pł. 
n > „ Kral c

TlocŁg osobowy Sr. 18 dt»

poci g mięsz.

Podgórza-Pł. 
n > Krakowa

462 tln Podgś za-Pł. 
„ „ Krakowa

i z W I « H e z k l ' ; ma połączenie w Biorzanowie do Lwowa, w Podgórzu-Pł du Żywca 
i 'n ^ 0w<lKo Sącza, a od 2> czerwca do 16 września do ChaOwki (Zakopanego)

*r,2 Podgórza-Pł 
Kruku wa

*  B n u . e z a  prz»z Ohyrów, N. Zagórz, N. Saoz, Sachą; ma połączenia w Jaśle od
Rzeszowa, w Zagórzai.aob a Gorlic, w Nowym Sączu w o»a»‘C od lipca 1 do 3x
sierpnia od Orłowa i Koszyc.

*  H u s l a t y n i  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; »»a peł< ł^w iia: w Jaśle od
R„ izowa, » Zagórzanach z Goruc, w N. Sączu Orłowa, w Suchy od Zwardo­
nia i Żywca, w Kalwaryi Od Bielaka i Wadowic-

f *»r i Mszany Dolnej.
\  *  ” I c I I c x k l ;  ma połąezenie w Bicrz-nowie do Rzeszowa, w Podgórzu.-Płą*»owle 
/ d o  Steny , Nowego Sącza, Żywca i Nowego Zagórza.

5.38 rano pociąg osobowy <uj Podgórza przyst.
5.44 ,  „ » „ ,  Płaszow
Ł.6(i „ n mięsz. n Zwiirzyńca
6.06 „ „ » Kiakuwa (p, Zwierz.)
4.04 po p >1 pociąg ( Bobowy do P idgórza przyst.
1.10 . „ „  „  „  Pi tazów
4.18 „ „ „ mięsz, „ Zwierzyńca
4.33 „ „ ,  ,  „ Krakowa (p- Zw.)

10.40 prz d poł. pociąg mięsz. do Podgórza przyst.
10 46 „ „ „ ,  , Płasz
10 54 n „ „ „ . Zwierzyńca
11.09 ,  Krakowa (p. Zw.)

8 58 wieczór poeias. mieszauy do Podgórza przyst.
8 5 9  „ „ ’ S „ » »  ^  h **z-
9 07 „ „ Zwierzyńca
9-.22 „ Krakowa (p. Z w.)
8.21 ra to  poc. osob. Nr. 1019 m Podgórza przyst.
8.27 „ „ - ,r y Płaszowe
8.55 , „ „ N r l 8  n Krakowa
~ 17 wiec/, poo. osob. Nr. 1018 ,do Podgórzs-przyst.
723  „ Płaszowa
7.40 p „ „ Nr. 24 ,  Krakowa

R ,zkłady g w formacie kiesz/ukuwym sj, do nabycia po cenie 10 ot. we ws ystLich stacyąeh c. k. kolei państwowej i n .^on7
duktirów pizy pociągach, jak iteż w Krakowie w biurze speiyoyjnym B ijańskiego , w głównej trafloe, w księgarni Krzyżamwskiego, W onkierui 
Mauriziegn i w nandlach Fischera (liuia A B) i Porębskiego & Zi nlera.

I

z Ońwięcinia*

z (Mwięclma.

* Żyw ca ; ma połączenie w Kałwaiyi oJ Wadowic,

x M a z a n y  D o l n e j ,  D l i a b A w k i  (Zakopanego) 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

1811 111 ó

R a b k i  bez zmiany pagonów



Kraków, 1 Czerwca 1893 N O W A  R il F  O K M A. N . 123.

Do P. T. Panów

Oficerów i Właścicieli koni.
D e s in fe k c y jn a  sk a rb o lfzo w a iia  M a ś ć  n a  k o p y t  a  chroni takowe 
Liczne świadectwa pierwszych sportmenów. — Jedna dawka 1 kilo 1 złr. 20 cnt. Skład dla Austro-Węgier

interes techniczny, P r a g a  (C zechy), S em in a rg a sse  2 .

Truskawiec
Zakład zdrojowu-kapielowy

Kol. Karola Ludwika 
Koleją państwową, 
Kole ą Lwowsko- 

Czeruiowieeko-.Jasską 
i

węgiersko-galicyjską 
do Drohobycza.

Kol. Karola Ludwika 
Koleją państwową,
K okją Lwowsko- 

Czerniowieeko-Ja«ska 
i

węgiersko -galicyiską 
do Droht bycza.

stacya klimatyczno-lecznicza i zakład inhalacyjny
w  G alioyi wschodniej.

Urząd p.cztow y i telegraficzny w miejscu.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroazej górskiej okolicy (415 m. n. p. m .) n ie ­

zwykle bogate w najiozmaitsze środki lecznicze.
Zdroje słone i słonoulauberskie w zupełności z a s tę p u je  K issingen, Hom 

burg, M arienbad, K reuznaeh, Veynhausen, W iesbaden itd. Najsilniejsza w E uro­
pie solanka siarkowa, szczawa alkalowoziemna, kąpiel© slono-siarfiowco- 
we, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, judo-bromowe i słono siarczan e 
w kraju i zagranicą. Kąpiele mułowo-błone, kąpiele siarczane i słono sir.rczane. 
Kąpiele borowinowo-żelaziste. N atryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Mięsie- 
mo. Żętyca. Mleko. Tusze z słodkiej wody. Apteka i skład wód m ineralnych.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cier­
pieniach skrofulicznych, gośćcowych dnowych, syfilityczuych, w przewlekłych cho­
robach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych 
i nerwowych.

Nowo ziłożona wziewalnia solankowa najnowszego system u W assm atha, po­
lega na nadzwyczaj dokładnem rozpylaniu solanki za pomocą motoru parowego 
i odnośnych przyrządów, jak i na urządzeniu wentylacyjnem, odświeżającem cią­
gle powietrze.

W ten spesób przepełnione solanką pow ietrze, nab:era właściwości bard o 
zbliżonych do powietrza morskiego. Je s t to najskuteczniejszy środek leczenia eh>- 
rób dióg oddechowych, jak o to : katarów nosa, oskrzeli płuc, astmy i t. p. Po­
prawia t przyspiesza odżyw anie całego organizmu, ma przez to rozległe z (stoso­
wanie w najrozmaitszych chorobach. Nowy ten sposób leczenia uznany i w ypróbo­
wany już dziś przez pierwsze powagi naukowe, zastosowywany bywa w pierw szo­
rzędnych zdrojowiskach europejskich. —  D *ie obszerne s J e  I  i 11 klasy, zape­
wniając chorym wszelką wygodę, jakiej i w zakładach zagranicznych miećby nie 
mogli, a zastosowanie najnowszego systemu W assmutha stawia Truskawiec na ró­
wni z pierwszorzędnemi zagranicznemi zakładami jak B eichenhal i Wiesbaden, in ­
n e  zakłady zagraniczne stoją pod tym względem niżej.

Zakład zdrojowy Truskawiecki posiada aparat suspensyjny systemu Charco- 
ta i Moczutkowskiego racyonalnie zmodyfikowany przez profesora Dra Benedikta,

. nżywany przy chorobach rdzenia pacierzowego, jak w przewlekłym wiądzie (Ta- 
bes dorsualis).

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli P iech, cesarski radca z Jarosła­
wia i l)r. Zenon Pelczar z Krakowa oraz Dr. Steynhaus ze Lwowa, e 
uieryt. c. k. lekarz powiatowy.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżka­
mi żelaznemi i materseami, od 50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica łacińska, cer­
kiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, fortepian, 
przyrządy do gier towarzyskich, jak krokiet, lawn-tennis, bilard i kręgielnia, trzy 
-estauracye z zakładową na czele, cukiernia, kaw iarnia, restauracye izraelickie , 
sklepy, iryzyer, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne spacery , wycieczki 
w górskie okolice, zsbawy towarzyskie, reuniony i t. p.

W pierwszym sezonie od 15 maja do 1 lipca i ostatn 'm  sezonie od 15 sier­
pnia do 25 września, pomieszkania w domach zakładowych o 30% tańsze. W szel­
kiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zd ro ­
jowy w Truskawcu.

U bodzy  u w zg lęd n ia n i będ$ ty lko w X. sozonio do 20  czorw ea i w  XII sozo-
nie od 15 sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po I sezonie t. j. po 20 cz- r- 
wca opłacają taksę całkowitą. 1121 4 4

%  C- k- #  uprzyw.

Pierw sza styryjsko-polska Ę

|  FABRYKA MARMORYTUf
w  K r a k o w ie ,  Z w ie r z y n ie c ,  L .  4 0 ,

jŚP wyrabia

dachówki, posadzki, schody, pomniki,^
i taz p ły t y  d «  s t o ł ó w ,  k o i»»o l i , lu s t e r ,  k o m i n k ó w ,  s t o l i k ó w  110- ^  
c n y c h ,  u m y w a ln i ,  również i do w y k ł a d a n ia  ś c i a n ,  s u f i tó w  itp. K o *  ^  
m ń i k l , p a r a p e t y  do okien , p r o f i le  , p o s t u m e n t y  d o  z e g a r ó w ,  k a -  

p i t e l e ,  f i la r y  i ;. p. przedmioty w  * a k r c s  k a m i e n i a r s t w a  wchodzące. zSP 
P o d  w z g l ę d e m  J t o l o r b w ,  t w a r d o ś c i  i  p o -  j j g  

. I l u  w zupełności naśladujące wszelki naturalny m « r u tu r ,  p o r f ir ,  j a s p i s ,  
g r a n i t , o n y i ,  m a l a c h i t ,  l a p i s  l a u z u l i  i t. p., p o  c e n a c h  n ie p o r ó -  zs# 

t n i e  t a ń s z y c h  od prawdziwych kamieni. ;g  72

są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szycia 
na całym świecie. W ięcej niż 10 milionów maszyn tych znajduje s;ę w użyciu 
skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrównanej trwałoś-i 
są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzym ały:

w Strassburg u złoty medal,
"w Temeszmarze złoty medal, 
w Pradze Dyplom honorowy.

Originalne Singera

INIPR0VED MASZYNY DO SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyainem i do szycia bielizny, sukien, 
dla kraw ieczyzny i dla sporządzania ubrań wojskowych. 

D aszyny te z okrąglj ni transportem  (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również Ory­
ginalne Singera cylindrow e m aszyny są najlepszem i specyainem i maszynami do robót szewskich, 
s io d la rsk ich , oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Śingera m aszyny do szycia są d'a 
wszystkich celów przem ysłow ych bardzo praktyczne. Głównemi zaletami ich są : prosta i odpowiednia konstrukcyi, 
znakom ity m ateryał z ^akiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie w szystkich części składow ych, na czein 
bez zaprzeczenia polega trwałość m aszyn , szybki i łatw y ru c h , niezrów nanie piękny szew (t. z. perełkowaly 

i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najnowzej konstrukcyi do różnych robót przydatne.
Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoram ienna maszyna ,,V ibrating 8huttle“ 

okazała sie znów znakomitym wyrobem , jak  wszystkie inne maszyny przez fabrykę tę wyrabiane.
W szelkie m aszjn y , pod nazw iskiem  ,.&ingerat£ sprzedaw ane, są naśladownictwem .

W jłączną bowiem sprzedaż O ryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko

€ 3 - .  X e i d l
nadworny dostawca,

K rakó w , ulica F lo ria ń sk a , Ł . 3 4 .
BdF* F i l i a  w  T a r n o w i e , u i i o a  K r a k o w s k a , I « .  4 /5 .

206 41 0

* SZCZAWNICA f " “ a

Wielki medal na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie I89i roku.

3 7 - s o  W a ,
Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny. zdroje szczawy alkaliczno słonej.

S e z o n  o d  c z e r w c a  d o  k o ń c a  w r z e ś n ia .  jq24 0 15
Wiadomości i prospektów na żądanie udziela Z a r z a d  z a k ła d u  w  W yso w ie . 

Medal zasługi na Wystawie przemysłowo-rolniczej w Przemyśla ia»2 .

/O O O O C O < K K K IK K X X X K K W I» 0 0 < « K » O C \
| PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA |

J. Stankiewicz, J. Bialik, S. Michalski, x
4  w  a . i  n l c o w i e  , p r z y  n l i o y  f i l a w k o w  J l r f ń j  > a n ,

p o SiBędąe zaopatrzonymi w materyał wyborowy, wszelkie maszyny pomocnicze _
J  siadając fachowe uzdolnienie, wykonujemy p o  c e n a c h  u m la rk o W A ^ J ®  wszel- 
■A kie przyrządy kąpielowe, jako to : w a n n y ,  p r y s z n ic e ,  p i e c y k i  d o  w a n ie n ;  

t f  a a k ł a d a m y  d z w o n k i  e l e k t r y c z n e  i  g r o m o c l i r o i i y ; u r z ą d z a m y  
a f  k lo s e t y  p o k o j o w e  i  n a d k a n a ł o w e  w e n l y l a c y e .  — Pokrywamy wieże, w  
^  kościoły i dachy miedzią, cyukiem, ołowiem, blachą żelazną i wykonujemy pod gwaran-

eyą w oznaczonym czasie wszelkie reperaoye dachów. ^ \

S W yrabiam y naczynia kuchenne i domowe w miedzi kute 
i pobielam y naczynia kuchenne.

w  P r z y j m u j ą c  z a s a d ę ,  ż e  d o s t a r c z a ć  b ę d z ie m y  t o w a r  d o b r y ,  Y f  
r S  t a n i ,  k r a lo w e g o  w y r o b u ,  ośmielamy się polecić łaskawej pamięci. D
W a n n y  o d  1 2  z l r .  t  w y l e j .  W a n n y  n a s ia d o w e  o d  4  z ł r .  i  w y ż e j .  Q  

. j ® 1111 ̂  f o t e lo w e  o d  13  z ł r .  i w y ż e j .  n
p i e c e  d o  w a n ie n  f o t e l o w y c h  o d  4  z ł r .  i  w y ż e j .  y f

S UWAGA Mając wszelki, uiateryały z pierwszego źródła możemy wszelkie ro- ó
boty wykonywać po najniższej cenie. Uprasza się Szanowną Publn a.nośó o zwrócenie 
uwagi na dokładne wykonanie roboty. 175 ^  ,ib  w

o o o o o o o o o t i r a w o o o o g i o o o o o o o o c *

zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny
w p o w ie c ie  N o w o ta rsk im , U

Az 7 zdrojami siinej szczawy sodowo-A
słonej i sodowo-żelazistej, X

( u  najskuteczniej działających we wszelk ch nieżytn-h (katarach) tak narządu 
j k  oddechow ego, jak i narzadu traw ien ia , w długotrw ał-m  zapaleniu płuc 
Q 1 i rozedmie (astmie), przy wysiękach oplu nej w początkach suchot w cho- 

r bach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewnośei i błędnicy,

Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźwiającem powietrzem.
K u r a o y a  m l e o z u a ,  ż ę t y o z n a  i  k e f i r o w a .

Pierw szorzędna w z itw a ln a  s o M o w a  i balsainiczno-iiilifiow a.
Zakład wodoleczniczy, kąpiele m ineralne i rzeczne 

H w  b y s t r y m  D u n a j c u .  Wszelkie u ra d z e n ia  postępowe, 1200 pokoi 
▼  dla gości, niektóre z kuchniami. W I sezonie do 20 czerwca i w I I I  po
0 20 sierpnia, oraz w pr.rze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o J/3 

część tańsze przy najm ie dziennym.
W  sezonie I I  uwolnienia od taksy zniesione.

(U  Lekarz zakładowy Dr. W I . ^Ciborowski i 7 innych lekarzy 
udzielają chorym porady. —  Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do 
stacyi w Starym Sącza, skąd drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem 
41 kilom, do zak’adu (5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocztowóz,

0  powozy i wózki według taksy. A
Wody ze zdrojów Józefiny i Magdaleny i czystej szczawy Jana, na 

. g ł ó w n y m  składzie H. Mattoniego w Starym Sączu, we wszystkich apte- a
i - kach i handlach wód mineralnych. I j
V  Prospekta rozsyła opłatme i zamówienia na mieszkania przyjmuje x
A  /.arząd  Górnego Zakładu.
U  721 u 28 F. W iś n ie w s k i .

< ! > 0 - € > € 3 - 0 ^ 0 - € > S - 0 - € > K 3 - € > 0 - e > - d

nowa, z o g r ó d k ie m , przy  
n lie y  Ł o b zo w sk ie j p o ło ż o  
na, przynosząca 7 %  czvsteg » do­
chodu , jest z woli&ej r ę k i  

do sp rzed a n ia .
Bliższej wiadom. udziela kance- 

larya adw. Dra Romana Ławrow- 
SKisgo, ul Grodzka L. 55. 1220 s 3

H i e s z k a n i e .
C ale I .  p ię tro , składające się 
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, spi­
żarni, 2 komórek, piwnicy i osobne­
go strychu, jest do w y n a jęc ia  
od  1 lip c a  b. r. W razie po­
trzeby może być stajnia i wozownia.

Wiadomość w piekarni wiejskiej 
ul. Krowoderska, L. 130. 12 s 3 3

o

Jaszczurówka
w Tatrach obok Zakooanego.

M p a  cieplica v  r a n t  p o l s M ,» u r o ń  położenia w M  lasów.
k lim a ty c z >Zalecona przez kraj. Tow. lekarskie, j a k o  w y b o r n e  m ie j s c e  p o b y t u

n e  1 l e c z n ic z e .
Odznaczona a r e b r n y m  m o d a l e m  na VI Zjiźlzie lekarzy i przyroduiiów za 

wzorowe urządzenie kąpieli w basenach.
W r. b. urządzono na nowo p o k o j e  mieszkalne z  W s z e lk im  k o m f o r t e m  w ceiaeb 

przystępnych (za pokój od 13—24 złr. miesięcznie)
Wyborna i tania restauracya (obiady z 4 potraw w abonamencie po 85 ct ), z wspaniałą salą

bolową, czytelnią i t. p.
W s z e lk ie  w y g o d y ,  p r z e ś l i c z n e  s p a c e r y ,  s w o b o d a  w ie f s k a .

Ftala i regularna komunikacja z Zakopanem po wybornej szosie.
T a k s y  k u r a c y jn e j  n ie  m a !  1086 6 10

Z a k ł a d  o t w a r t y  o d  1 5  c z e r w c a  d o  1 5  w r z e ś n i a .  
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i wyjaśjień udziela

Zarząd o. p. Poronin.

P a p ę  d a c h o w ą ,
cement, gips murarski, sztukater- 
ski i nawozowy do uprawy roli,
Dajlepszej jakości rurki gliniane do 

897 osuszan:a łak poleca s 10

Skład materyałów budowlanych 
Wiktora Lublinera

w Krakowie, ul Stradom, L. 18 i ul. Dietia L. 44.
P r e m i o w a n a  n a  c z e s k i e j  k r a j o w e j  

w y s t a w ie  w  P r a d z e  L2t> 131 0

Jana Skorkovsky’ego

Fabryka s in a  i ubrań
w  K u m  p o letz

poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Pnbliczności 
swój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej mody m a *  
t e r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o d u ie  i  c a ł e  

u b r a n ia  ua sezon jasitnay i zimowy 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opiatnle.

Powozik lekki, półkryty
i wolant są do sprzedania p zy

ulicy Wielopole, L 3. 1202 4 6

od wszelkiego rodzaju chorób. — 
u Ant. Hrdll cisa,

____________________________________ 1101 2 3
oo ooooooooooooo

Parowa Fabryka Pierników
H. CZYHSMEJ ł  JAROSŁAWIU

poleca znakomity

Piernik królewski
nadziewany konfiturami i migdałami, ele­

gancko pakowany. 1057 5 10 
Własne składy: L w ó w , olua Halicka, 

K r a k ó w , Sukiennice.
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Zakład hydropatyczny „HYGIE4",
w Hotelu IMPERIAL, ul. Zwierzyniecka, L. 6, 

w  K r a k o w i e ,  1215 6 6 
wydaje ws-.elkie procednry w zakres wodoleczni­

ctwa wchodzące, pod nadzorem lekarskim

Dra Romualda Bindera.
Ceny umiarkowane. Służba fachowo wykształcona 

Elektryzacya. — Massage. 'mm
Nauczycielka Polka, mogąca udzielać nauk 

szkolny.-]], języka francuskie­
go i muzyki poszukuje umieszczenia. Łaskawe 
zgłoszenia od lit. S . K . poste restante H o ­
r y n ie c  v !h  J a r o s ła w .  1284 2 3

Drcafl pocztowy»
p iszukuje e k s p e d y t o r a  t e l e g r a f i s t ę .
Płaca 500 złr. i mieszkań e. Pojada stała do 

obsadzenia zaraz. Porozumienie listowne.

U n i v e r s a l g r u n
prawdziwy, niezmieniający koloru 
pod wpływem wapna, wyrabiają

w uznanej jakości
jako specyalność i utrzym ują na składzie 

pod własną firmą 596 12 12
w  Krakowie, ul. Zielona, 7,
Louis Hessel & Oo.

F a b r y k a  f a r b  w  K u a a l ( .

Ogród warzywny i  o m
w (S tr ó ia c h  (obok stacyi) d o  

w y d z i e r ż a  u l c i i i a .
Bliższej wiadomości udzieli właściciel­

ka H elena Zajkowska, Czerni­
na poczta Skołyszyn. 1246 3 3

Pomocnik
znajdzie nmieszezenie w bandlo towarów bław a­
rów bławatnych pod firmą : f i t a  n u ł a w  

B a r k o  w  J a ś l e .  1275 8 6

P p a l n n ć ń  w  S o w e J W81 *»■J A C t U J L l U & L  r o d o w e j  Ł . 1 2 1 , toż .
przv gościńcu położona, składająca się z pięk­
nego parterowego domu murowanego o 7 ubika­
cjach, z ogródkiem przed donn>m, ogrodem wa­
rzywnym. zabudowaniem gos-jodarskiem i wol­
nym placem do zabudowania, jest z  u o l n t '  
r ę k i  d o  s p r z e d a n ia .  1318 5 5

Wiadomość u  w o ź n e g o  w  P o u l a t o w .  
K a s i e  O s z c z ę d n o ś c i .

Ośm paśnyoh wołów
do sprzedania w dobrach Czer­
nina, stacy& i poczta Skołyszyn. 1 247 3 3

mieszkania letnie.
W R a d z i s z o w l e ,  w  p a ł a c u ,  otoczo­

nym pięko' m parkiem i ogrodem warzywnym, 
są na ple watem piętrze mieszkania większe i 
mniejsze do wyna ęcia Wszystkich ariyknłów 
żywności łatwo można dostać na miejsoo, w p a r ­
ku łazienka. Stacya kolei w miejsca, poczta co- 
dzień przychodzi. Furmanka na żądanie.

Wiadomość na miejsca, porztt Skawina.
1243 2 3 J .  N a t m i l l e r .

Realność przT nliey Szlak , L 26. 
•kłaJfcąea się z pięknego 

parterowego d o m k u  m a r o w a u e g o  o 7
ibikaeyaof , dla ;ednej rodziny, z ogródkiem 
przed domem 1 wolnym plaoem do 2 abudt wania, 

jest z wolnej ręki d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość na miejsca. 2903 25 0

Dom z ogrodem,
m e b l a m i , l a m p a m i  jl p o r c e 1 t n ą ,  
p o d  J o r d a n o w e m ,  '/» “**• «d Babki, w
pięknej górskiej kolicy d o  w y n a j ę c iu  o d  
1 -g o  c z e r w c a .  1006 i  S

Jjo w, najęoia W il la  A l i n ó w a j  w  Z a ­
k o p a n e m ,  8 nbikacyj z meblami i poroeta- 
ną Waranki bardzo przyatępae. — Wiadom ść 
Z a r z ą d  d ń b r  D ę b n i . , i  po zta Dębniki.

I
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Na wystawie w Wiedniu 1891 dyplomem uznsnia nagrodzone. 
K r a j o w e

wyroby andrychowskie'
ja t  o to :  lif i  92 104 IM

p łó e le n b a , zefiry , k a p y  w e łn ia n e  jakaribowrakie, [ (  
o b ic ia  n a  m eb le , różnego rodzaju d r e lic h y , S i 

do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  Krakowie f 
i Przem yślu i w Towarzystwie Galie, akcyjnem we Lw ow ie,

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych [♦]
g n ę a e

C i a n u  v  N | > .
Odlewarnia żelaza i akcyjne Towarzystwo fabryki machin,

Budapeszt i L E O B E R S O O R F  pod Wiedniem.
T fel- - -m a lą -S ■■ w  2astosowane do miejscowych stosunków ze ścisł“ui regulowani- m 
■*- e * f i .  j 0 j)e można z największem wyzyskaniem siły wodnej.

u i a l o n u i p  * w S E fcfz  twardej leiznydla
H C lL U U w fC  'm m  młynarstwa więk i mniejszego

różne machiny młynarskiej urządzenie ca<ych młynów, luskacze.
K o z d r u b it ia c z e :  m ł y n k i  k u l i s t e  systemu Grussona, ł u p a c z e ,  w a l c e ,

s t ę p y  i t. p. 1021 9 JO

Urządzenia elektrycznego oświetlenia Ẑrzeniplâ od̂
i ó*'* * e * « k t r y c z n e  p r z e n i e s i e n i e  s i ł y ,  nmoiebniające korzystne wyzyskiwa­

nie sił wodny.h z oddalen;a
Machiny do w yrobu papieru i celulozy.

G łó w n e  z a s t ę p s t w o  m a  P a w e ł  E n g e l  w W ie d u in ,  IX /1 , WasagassO, 31.

FltV\(iK7,llk (T 7.YDLO
w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,  XLi. 2 7 ,

poleca obficie zaopatrzony

skład sukna, kortów, kamgaruów i szowiotów
z pierwszorzęmych fabryk t«K krajów,eh jak i zagraniczuyoh. począwszy od złr. 1 f.O metr, oraz

m afer^ j p ik o w j fh  i  je«lvfabn^ck na k a m iz e lk i,
tudzież

na mundury irrzgdowe, wojskowe, do konnej jazdy i liberyjna.
lłówii eż ma na składzie 9b0 )1 0

m aterye na dam skie okrycia i przybory kraw ieckie.

H ^ z n £ Ł l ! ^ S ] U w K i e c h a i i i l ^ n > p t y k
Kraków, Rynek, Linia A — B, L. 39,

poleca w w ie lk im  w yborze  i po  n u iia rk o w a n y c h  c e n a c h

wyroby optyczne
jako to : Barometry aneroidy, HygronceDy „Limbreehta , eiepłomieize lekirskie maksymalne 
minutowe, pokojiwe, gorzelniane, do kąpieli i do celów chemicznych, Lornetki teatralne, polow. 
i wyścigowe z pierwszorzędnych fubrjk paryskict Lornetoi salonu we damBkie z prawdziwego 
szyldkretu i rogu, Okolan Cwikiery, Mikroskopy, Lupy, Kompasy, Maszynki elektryczne lekar­
skie z prądem stałym i indukcyjnym, Instrumentu niw elacyjne, miary bndowtaia. wodne wagi.

Urządza Dzwonki elektryczne, Mikrotelefony Gromozwody, oraz utrzymuje na składzie 
wszelkie potrzeby do tego i, jako to : dzwonki, tastry, drnt izoluwan i btłerye 1184 6 !o 
W ,elkie reperacye wykoLnje bezzwłocznie. — Zamuwienia z prowinoyi wysyła odwrotna pooztą _

Oszczędne gospody nie
przekonają się po jednej próbie, że m y d ł o  f a m i l i j n e  p a r f u ia e r y l  a t q . n . l t K b l e  
iost najt ńszem mydłem w gospodarstwie domo rem. nie zawiera kwasów i jest tak łagodne, iż 
codziennie przez wszystkich może być używane. — Można dostać w pudełkach po 6 dużych sztuk 
za 4 0  c t .  w Krakowie n aptekarza ti. Otowskiego i Spółki, o F. Ą. Grigara, Rynek, 44, u J . 
Wiszniewskiego, Stradom. 7, u J. Ziplatalskiego, Rynek główny, u nrzysztofa Krzysztofowicza

Podgórzu n Ś. J Komorowskiego ; w Tarnoa e u August* Starzewskiego ;
tece Karpińskiego ; w jarosławiu w aptece Kotama.

Rzeszowio w ap-
517 8 8

i  L R O I  U K U Ł  i•S 
i .
w

S r a l t o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a ,

H a n d e l  w i n

i s  M

Si
® aostryackich,wigierskicb, szampańskich i wszelkich zagranicznych. Sj 
jg Skład rama, koaiaka, likierów. gj
4;Magazyn herbaty rosyjskiej i chińskiej.®
^  Na prowineyę cenniki i próbki darmo i opłatnie. 1261 2 s j f f j



6 Nr. 123 N O W A  K E F O K M A . Kraków, 1 Czerwca 1893.

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. * Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro.
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 1001 12 52
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A p t e k a
w mniejszym mieście zachodniej Galicji 

jest zaraz  d o  sp rzed a n ia . 
Bliższych wiedomośei udzieli J a n  

W iesio łow sk i, a p te k a r z  w T ar­
n o w ie . 13 1 1

G z ł o w  i e k
w wieku lat 33, żonaty, auntryacki poddany, o 
beonie zarządzający większą fabryką, pragnie 
z powodu sekator paszportowych wrócić do kra 
ju i po 5- u ku je odpowiepniej posady buchaltera 
lub zarządcy. Może złożyć 10.000 złr. kaucyi 

Wiadomość w Adm. „N. Reformy.'1 1295 1
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Dobra tabularneR a d o c z a
obejmujące 472 morgów obszaru, 
położone przy samym gościńcu kra 
jowym, w oddaleniu 3 kilometrów 
od miasta Wadowic i stacyi ko 
lei są z wolnej ręk i wraz ; 
całym inwentarzem oraz z całym 
obsiewem do sprzedania.

Bliższa wiadomość u adw oka­
ta D ra  I w a ń s k i e g o  w 

W adow icach . 129712
Zupełnie nowe zdjęcia fotograficzne

25 powabnych Hiszpanek
rozsyła opłacone za nadestaaiem I złr. (w iuar 
kaeh poert ) K u n k l v e r l a (  , , V i e t u H a ’ \  
A m s t e r d a m .  1287 i i

u  S u b j e k t
IM
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15
P h
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O

obeznany z handlem delikatesów i korzeni, po 
trzebny do b a n d l n  A . T u m i d a j s k i e g o  

w  J a r o s ł a w i u .  1242 3 3

o o o o o o o o o o o o o o o  
J  Najnowszy rodzaj

0 robót ręcznych o
0
0o
o
o
0
1o
o
8 o

R o c o c o
w zastosowaniu do szydrłka i do 

haftu , oraz nowe dtsenie

kanwy congresg
polecają I2b0 2

PoreM i & M e r
w K rak ow ie , 

o o o o o o o o o o o o ó

Zakład wodoleczniczy
„Klemensówka“

D n  W en . P i a s e c k i e g o
w Zakopanem.

Urocze ustron ie  śród lasów św ierko­
wych, przeciętych drogą krajową i rz^ką 
Bystrą Kuchnia wyborna we włdśnym 
zarządzie. Łazienki i poko1 kom pletnie 
z komfortem urządzone. Naokoło dworu 
leczniczego kryte ganki do przechadzek 
podczas deszczu. Osobna sala gim nasty­
czna, osobny park ^spacerowy przy zakła­
dzie, a w nim  oddział d» chodzenia bo­
so po ro s i,. W salach gościnnych dobór 
gazet najpoczytniejszych, fortepiany, bi­
lard i .kręgielnia do użytku gości bezpła­
tnie. Środki lecznicze: hydroterapia, ką­
piele słoneczne i parowe: gim nastyka le­
cznicza z ortopedyą i m ięsien iem ; ele- 
ktroterapia i hypnoza Ceny bardzo u- 
miarkowane. Prospekty rozsyła na żądanie

12 3 12  3 Z a r z ą d .

Wiedeński magazyn ubrań
poleca

gotowe sukienki i płaszczy­
ki dla dziewu/.ąt. 

Lbrania dla ehłopoów. 
Trykoty, kapotki i płaszczy­

ki dla dzieci.
Bluzy dla dam. 

• A f t r c u r  A . p r i X l .  
Plao Don nikańoki, L. 2, 

w Krakowie.
1219 4 8

Prz.idka

i Wjtsbt tajne jłitieie i
Pierwszego Towarzystwa Tkackiegof 

w Krośnie |
p o d  markc^ o ch ro n n ą  „ P R Z Ą D K A . * ' .  1

Towury te , wyrabiane z najlepszego jf 
materyału i bez żadnych domieszek chem i- jf 
cznych blichow ane, wskutek tego są nad- §  
zwyczaj trwałe. Sprzedawane są w td ług i}  
oryginalnego cennika fabryczne, a ceny sto- a  
sunkowe do dobroci, piękności i trwałości n  
tych wyrobów są nadzwyczaj przystępne jf 
i każdy nabywający 6ztukę z tychże towa- jf 
rów tak co do taniości, jakoteż i gatunku f 1 
zadowolony będzie $

Wyroby te są wyłącznie do nabycia I  
w Krakowie n

w handlu płócien i bielizny 
gotowej

M .u

B llD iiB rT u||^ j H l 5 1 ln iiii[7U ||[B ]|[ M l M l ll|[H liiip ] ||[5 1 l|[H iiir a lE l B l 5 1 E J M 1 5

1 Nfo«vo urztul/ony ! Now o u rządzony!
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Pen 8 yonat Elisabeth - Hof
W  R S M l F l l  pod Wiedniem, Antongasse 13— 15.

Pierwszorzędny pensyonat. Eeleganckie pomieszkania W yborowa kuchnia. 
Blizszycii szczegółów udzielają najchętniej właściciele

M .  d  R e e r .

B

g
M
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1236 3 3
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.... Beyer i Spółka
ii K r a Ł ó w ,  S u Ł l e n a l c e ,  N r .  1 2 - 1 4 ,
# n ap rzec iw  kościoła  N. P. M aryi. 1294 1 44

%P r z y  s p r z y j a j ą c e j  p o g o d z i e

w  P a r k u  k r a k o w s k i m i
w e  c z w a r te k ,  sobo ty  i  n ie d z ie le  o godz. 6 popołudniu

wzniesie się 1296 1 3 ^

|  balonem systemu Mongolflere |
j. ZfiBOB g p a t ó i,  Warszawiak, aeronkta, J

do wysokości 5000 stóp nad powierzchnię ziemi, zkąd wykona •§& 
s k o k  do Parku krakowskiego za p >mocą spadochronu %  

po ś. p. Ł E R O U l ,  słynnym francuskim aeuronaucie. ^

Początek koncertu o godzinie 4  popołudniu. J
Jazda balonem o godz. 6 popołudniu. J
. . . . . .   ------------------

Samodzielne

w o d o c i ą g i
dla ubogich w wodę wysoko położonych miast mająt­

ków ziemskieh i gospodarstw wiejskich. — Jedyne

s  a m o d z l e l n e
wodociągi znakomitej konstrukoyi technicznej dl v wy­
ciągania wody z głębokich studzien na "wolną wyso­
kość , ustawia .A. u  -fc. u  n  z  ,  fabryka 

wodociągów i 377 1 7 Ml
pomp

w B r a n i c a c h  (M & hr. W c i s s k ir c h e n ) .
Wszechstronna poręka , kosztorysy i se'ki poleceń za 

wykonane wodociągi darmo i opłatnie

Uznanym za najlepszy jest prawdziwy 
francuski papier cygaretowy

LE GLORIA"
wyrobu

Józefa Bardou i Synów
Perpignan - Paris.

OO z ł o t y c h  m e d a l i ,  1 0  d y p lo m ó w  l io n o r o w )  c l i ,  
2  d y p lo m y  „ l l o r s  t ’o n c o n r s “ .

I C  £ 1  n p | A “  papier cygaretowy przewyższa stanowczo ws y -  
77 ■■ U L U n I M  stkie dotart is tn e jące  bibułki d o b r o c i ą  i  d e l i ­

k a t n o ś c i ą .
i F  O l  n p | A «  jest tylko wtedy prawdziwy, gdy każda pojedyn- 

77 U ł . l i n i f ą  fi/a książeczka opatrzona jest firmą .,Josef Bar­

i i

77

dou «& Fi 1(*4
I C  O l  n O | A R  papier cygaretowy jest do nabycia tak z gładkim , jak 

j s t rZgpjastyui (ząbkowatym ) brzegiem, 
i C  f j l  g p j ^ t l  dostarczony być może w  g i l z a c h  j a k o ś c i  n a j -  

U L U ł l l n  l e p s z e j  d o t ą d  n i e p r z e w y ż s z o u e j .

77
j  C  Q j  n R | / l u  papier cygaretowy i gilzy są w każdym haudiu  

uorym bergskim  i w ielkich składach  
papieru, jak i w  trafikach do nabycia 1064 5 25

K u try (walizki)
od 2 złr. 50 ct do 20 złr,

T o r t o y  r ę c z n e
od 2 złr. do 40 złr.,

Torebki damskie i męskie z paskami
od I złr. 85 oentów do 6 złr., 

Necessalry i m anierki 
pcleca 1077 11 0

handel przyborów do palenia, oraz fa ­
bryka niezrównanych

tutek hygieaiozayoh  
S. W. NIEM0J0WSKIEG0

S C r a b ó w ,  B u k l c u n l o e ,  2 0 .

U fo lla  P ro s z k i S e id lic k ie .
Tylko prawdziwe,

I
K E £ l E § T O W

w Galicyi nad Popradem, stacya pocztowa, telegraf w miejscu.

Mjaloiejsa szczawa żelazista, slstcczaa w ciioroH kakiecych i anemii.
Pora kąpielowa trw a od I czerw ca do końca września. 1176 5 10 

'Kąpiele borowinowe, źelaziste, łiydropatyezne i popradowe.
tl/nda 7aniacłnu#ol/0 znajduje się we wszystkich wielkich TwUU d LolJItSalllWwKfl składach wód mineralnych.

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene“
K rak ó w , R yu ek  gł., li. 45, U n i a  A -R ,

dom Wgo Sie lleekiego. 1152 5 20
Mamy zaszczyt zawiadomić , że na nadchodzący sezou przvgoto- 

waliśmy wielki wybór najmodniejszy:h , bardzo wykwintnych gorsitów. 
wykonanych podług tegorocznych nowych modeli paryskich i brukselskich.

Puiec-ainy g o r s e t y  i iH je le g a i i t s z e  i n a j b o g a t s z e , jak 
również s k r o m n e  i t a n ie .

Za dobroć materyałów i z.a najlepszy krój właścicielka ręczy.

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la S !rene"
R y n e k  g ł O w n y , Ł . 4 5 ,  l i n i a  A — R .

Przy obstalnnkach /, prowincji p"os:my nadsyłać miarę branę na sukni: 
I) objętość gorsu, 2) w pasie, 3j w biodrach i 4) z pod ramien a do pasi

P o s a d y .
W  dobrnęli Zator J W .  

Augusta lir. Potockiego
wakują posa.Jj: 1239 2 3

1. Zarządcy fo lw ark u  i 
Z. pomocnika, za"/ądzajaoe- 

gospodarstwem slawowem.
Kompet,'nci: agronom , ka­

waler, z ukf iiuzoną y/kolą średnią 
w Czernich owie lu b  jednej ze szkół 
rolniczych na Śląsku z odbytą pra­
ktyką i odpowiednimi kwalifikacy- 
an.i do prowadzeiiia g spodaiatwa 
i uczeń z ukończonej niższej szko­
ły realnej, fizycznie rozwinięty, z 
odbytą służbą wojskową, winni po­
danie własnoręczne wraz z odpi­
sami świadectw do 8  czerwca 
b. f . nadsyłać do Adm in Istra- 

dóbr w Zatorze (pocz­
ta Zator) — Podania nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

Rymanów, j
•  Z akład zdrojow o-kąpieiow y,#
5  ze źródłami silnie słonemi, jod, brom j
•  i lit zawierającemi. •
•  Pora k ąpielowa rozpoczyna się z dniem 2 0  maja 1 dzieli się na trzy •  
9  okresy, tj. I. od 20 maja do 19 czerw ca, II. od 20  czerw ca do 19 sier- •  % pnia, III. od 20 sierpnia do 2 0  września. 9
•  W  I. i III. okresie mieszkania w domach będących własnością Za- ^  
^  kładu. <> 20°(O tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I.
A  i U l okresu ubodzy, zaopatrzeni w świadectwa ubóstw a, przez o d n o ś n e ^  
J  c. k_ Starostwo zatwierdzone, — 2 restauracye, muzyka zakładowa, skle- ^  
9 py, p iekarn ia , rzeźnia itp. w Zakładzie.
•  S ‘ao.ya „Rym anów 11 c. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 9 
£  k ilo m e tró w ; poczta, telegraf i apteka w miejscu. ^
A  Lekarzem  zakładowym D r. J 6 ze f I l u k i e t  z Przem yśla; oprócz ^  
2  niego ordynują i in n i lekarze. ^
?  Zakła4 rozsyła w odę m in e r a ln ą  ze wszystkich trzech źródeł :

która  na każde zamówienie bywa świeżo napełn ianą; s ó l  le czn iczą  9
•  do kąp ieii i do  użytku w ew nętrznego, tudzież l u g  b rom o-jod ow y . $ 
^  \ Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła lk y rek cy a  ^
^  k la d i-i z d r o lo w o -k ą p ie lo w e g o  w R jm a u o n le .  1175 5 5 ^

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszfców w oajuporozywszy :h 
cierpieniach żołądka i trzewlów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafiegmieniu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszy ch ohorobach kobiecyoh 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
€ c n s  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1  z ł r .  w .  a .

O H T B Z E Ż E i r i E .

Ogłoszenie.
Aby zapobiedz możliwemu opóźnieuia w do­

starczaniu maszyn, mam zaszczyt przy zbliżeniu 
sezonu pniecie swoj Główny skład maszyn rol­
niczych jakoto : młócarnie angielskie, kieraty, 
lokomobile, grabiarki Tiger i Holling iworth. płu - 
gi (Sack’a), brony, siewnii I angie.3kle rzędo­
we i szeroko-rzutne, młynki systemu Backera, 
trieury pompy, studnie; Bicykle, Rowery (Jni- 
wersal-Safety, Eiastic Continent, 'over Pnea- 
matio, Tandem n a  s p ł a t ę  , po cenact prze 
stępnych Z uszanowaniem 1217 7 10

Pierwsza agsncya maszyn ninlczych, 
F r a n c i s z e k  A lb in  w  P o d g d r z n , ul.

Rękawka, L. 159, oboV kościoła.
Cenniki wysyła się na żądanie darmo i opłać.

Poszukuję kupna

A P T E K I
z obrotem rocznym tj—12 tysię­
cy, za gotówkę. 1288 2 6 

Łaskawe zgłoszenia pod lit. T , 
T. w AdmJn. „N, Refoimvu.

jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A . M O LLA i za-Tylko prawdziwo mknięte plombą ołowianą „ A . W O L L “ .
W ó d k a  f r » i i c n s t k »  i  s ó l  M o l l u  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwauiu w członkach i innym przypadkom 
DOwstałym skutkiem zaziębieuia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 239 2 z 52

Główny skład wysyłek u A M1LL c. k. dostaw cy  nadw orn., Wiedeń, Tuchlaube
JJprasza  s ię  i 1 T. P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć , k tó r e  o p a tr z o n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m . 
S k ła d y  u tr z y m u ją  w K ltA K O W I K  a p t e k a r z e  : b \  Grralewski, W . Redyk, A. S ie d le c k i ,  F . S o b ie  

r a j s k i ,  K . W is z  . ie w s k i, h a n d le  : S t .  F e in tu c l i .  ___________

i APTEKA pod „KORONĄ11 S 
»; JÓ Z E F A  T B A F C * ir A im E « «  i
^  pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, sa g . farm.

w Krakowie, Rynek główny, L. 22, v is-a -v is Ratusza,
^  poleca t t

 ̂środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne, £
7 P rzyrządy  i opatruuki clilrarg*®*!!®, ^
^ Wody mineralne zawsze świeże, Krowiankę zagraniczną, 5
rA _ . J L   1 .. ... !• - . I, . ««r Slłdk ł l l l i t i m i  A ..AnZUTIł Ś k ł f  P  . I* II III l t  tl «>lk M < I W ł*.^  n tdto wyrol»y wł-iauft .e .  j . i k : wiai<» ^ l i i i m u e ,  |»ei»isy<i‘*'re , r i im U a r la a r o w -s  ^  
», P y ro ftu sfa tr a u  A elazia  i w«»'ly ( l .e r a m i,  B a u l^ r  w y b o r n e j  j a k o ś c t  t 
•l i>ieN/,k<»4lliw>. “*

24W

Regenerateur i Pomadę do ba rw ien ia  włosów, Kremy i inno środki lekarskie i toaletowe ^
^  C e n n ik i i b r o s z u r k i  d a r m o . 24 i 21 54 ^

K r a j o w a  f c i b r y K a

wyrobów tbaokieb
Władysława Goneta» Korczynie

poleca z najczystszego lnu, piękne i świeże, I 
pod juaranoyą 603 27 40

Płótna na koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki itp , od grubych do najoieńszy"h I 
web, dymy różne, ręczniki, chustki do nosa 
grubsze i webowe. Bieliznę stołową, dre­
lichy na libeiye i materace, płótna żtgio- 
we (Segeltuoh) itp . wyroby po cenaoh 

najumiarl owańszyoh.
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy­

syła s ę gratis i franoo.
Za dobroć wyrobów poręcza się.

Magazyn obuwia
Maryi Derdzikowskiej

p o d  k ie r o < r n ic tH e m

Bronisł. bobrzańskiego
w Krakowie 

ul. św . J a n a , 4  (2 dom od A-B),
poleca

obuwie m ęskie od ? - 5 0  złr. 
obuwie dam skie od 3 - 2 5  z łr .

Zamówienia wykonywa puuktualn e z 
najlepszego materyału i w najkrótszym 
czasie. • 1031 10 0
Magazyn obficie zaopatrzony w  

gotowe obuwie.

Dwa kotły Darowa
dotąd w u ż y c iu , każdy o 48 m 2. po- 
wieizcbni ogrzewalnej z Lulieram i, ar- 
m afurą, na 4 '/2 atm rsfer c iśn ien ia , po- 
itdynczo lub ooyiiwa d o  s p r z e d a n ia  
w Pierwszej Tarnowskiej C!e- 
gielni i T a r t a k u  p a r o w y m  n a  

l tu d a c h  p o d  T a r n ó w e m .
1Ż64 3 6

1120 10 10

Wyłrtc/ny skt i i  dU (i.ilityi, l-» huneryi i Wielkiego Ks.jstw* Kra’rowskieg >

oryginalnych p ługów , siew ników  i innych  w yrobów
R U J ) .  34alU  .4 A  w Plagwitz pod Lipskiem

najduje się tyiko w e  Ł w o w i o  p r z y  u l .  J a g l o U o ń a l s i e j  ,  1 3 .
Oryginalne części składowe zawsze w zapasie. — Katalogi na żądanie gratis i franko.

1 iM ff lU  TArt
STEFANA IGLIOKIEGO

przeniesioną zo sta ła  z ul. św. Jana na ulicę S ław ko w sk ą  
pod L. 1 0 , w K rakow ie , v is-ó -v is  Grand Hotelu.
1 olecaąc i b fi ty swój  ^kład m ebli, oraz wielki wybór najnowszych materyj 

di) pokrycia, pod^iuujjs się r-8St w zakres ta jic  r=twa wchodzących. Z lecen ia , 
mnie pow Li z >ne, wykouuję n a ju m ie n rie i i po cenach przystępnych.
H 5 3 6  Z uszanowaniem S t e f a n  I g l i o K i - ______

Roman Silberbach
przedsiębiorca 1155 v 25 

w  K i r a R o  w i e ,  
w ykonuje  pokrycia dachów łup­
kiem 87lą8kim, angielskim i fran­
cu sk im , papą czyh tekturą ognio-
t r w a ł ą *

waną,
jo ku te 
po ce

Kair
przy ulicy Szpi,
każdego czasu < 

B k ż^za  w iM - 
Murczyńskiego 
L. 21, w Krakot

Papier l  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A

wką falco-
t a ń s z y o h

ca
ożona, jest 
e d a n l a .  
idndiu W. 
głównym,

1258 2 3
ski.


